
Nr. 86. (S
R edaktor:

Dr. ALEKSANDER YOGEL.

Frzedpiata w-y»osi:
We Lwowie z dostrwą do domu: miesięcznie w. 1.50, 

kwartalnie zł. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł. rrenume- 
ratorowie miejsc .wi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w administracyi (łoz. Nar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek i 
czytelni H. Altenberga (dawniej i . H. Richtera).

N aprow ineyi z przesyłka pocztową: miesięcznie 2 zł. 
kwartalnio 6  zł , półroeznie 12 z..

Z h granica kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 1 '  zł.
Prt inmeratorowle 0<u- ^ 2 1 f , 2 S _ 0̂ zy|,13',fa® 

tygodnik humorystyczny BŁl*Z«UTEJŁ za do­
płatą : miesięcznie 85et> kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ OAZ. NAR., wychodząca 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 et.; 
kwartalnie 1 *ł-

ił umer kosatuje 6 centów.
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R ok  X X X IV .
i.flJKA R E D A K C Y I: Ul. Karola Ludwika 1. 3

Otwarte od godzin; y. do 12. w południe.
B u lIU  A D M IN IST R A C Y I: Ul. Karola Ludwika 3 

.'sklep). Otwarte od 9 rato do 7 wieezorem. 
ogłoszeniu i przedpłatę przyjm ują we Lw ow ie.
Administracj a (las. Kur. ul. Karola’ Ludwika 1.3. 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 38 rue de Varenne 
Paris, — we Wiedniu* Haasenstein &. Vog!er (Otto 
Maasi, Walfischgasse 10: Rudolf Mosse, Seilerscadte 2. 
A. Oppelik, GriinangHrgasse 12: M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Scballek. Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll­
zeile 19, — w Hamburgu: A. Steiner, — w Frank 
furcie n. M : Hr.r.senstf m & Yogler i G. L. Danbe Sr. O 

— w Warszawie: Reishmanc & Freudler
CENA O GLO S/EŃ : Ogłoszenia zw yczajne za je- 

dnoszpaltowy wiersz uobnym drukiem lub jego 
mieisce 8 ct. Nadesłane »a wersz ’ub iego 
miejsce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon­
dencja" 3 ct. od wyrazu. Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct.

Z dziejów ,abrusienia?.
L w ó w  d. 14. kwietnia.

Z gorączkową skrzętnoscią, jak  już 
wiemy, zawiera R osya na wszystkie 
strony stosunki pokojow e z obcemi pań 
stwami, a różne wypadki wewnętrzne 
zdają się dowodzić, że zabiegów  owych 
celem jedynym  jest, aby moskalizm, za ­
bezpieczony na zewnątrz, m ógł z tern 
większą pewnością prowadzić dzieło 
„abrusienia" tj. tępienia wszystkiego, co 
niemoskiewskie i nie po moskiewsku 
prawosławne. W iadom e są, choćby już 
tylko najświeższe fakty co do Rusi ukra­
ińskiej, <*0 do L itw y i Kongresów ki. 
A  oto z głębi Kaukazu, od narodu spo­
kojnego i prawosławnego, podaje B iło  
korespondencyę, dającą bliższe a nie­
słychanie ciekawe szczegóły wypadku, 
który jo  części Europy ob iegł tylko 
w form ie krótkiego, nikomu niezrozu­
m iałego telegramu, a pow inienby tubal­
nie zagrzm ieć wszędzie, gdzie jeszcze 
rozumieją w yraz: s p r a w i e d l i w o ś ć !  
Ten „L ist z Kaukazu" opiew a:

.G łów n e miasto Kaukazu, Ty flis, zo ­
stał oBtatnieini czasy wzburzony w ypad­
kami w seminaryum duehownem. D. 1 
grudnia z. r. pow stał w niem bunt, 
skutkiem którego seminaryuin i 87 se­
m inarzystów w ykluczono bez prawa 
przyjęcia do jak iego drugiego sem i­
naryum.

Przyczyny tego buntu stawią nam 
przed oczy bardzo zwyczajną historyę 
„abrusienia" rosyjskiego. Abrusitelne za­
chody rządu rosyjskiego poczęły się w 
Gruzyi od tegoż czasu, Kiedy się Gru- 
zya, przy końcu zeszłego wieku, przyłą­
czyła do Rosyi. zdawszy się na łaskę 
carów rosyjskich. W szelkie zakątki adm i­
nistracyi, cała oświata inteligencyi, prze­
szły w ręce rządu rosyjskiego, który za­
m ierzył zniszczyć wszelkie cechy naro­
dow ości gruzińskiej. Trzeba oddać słu ­
szność społeczeństw u gruzińskiemu — 
dźw igało się ono, czem i jak m ogło, a 
najw ięcej odszczególn iła  się w tej walce 
szlachta gruzińska, z której też prze 
ważnie pochodzili samowiedni działacze 
narodowi Im iona takie, jak  ks. Orbe 
liana, ks. Eristowa, K itraniego, Borata- 
szw ilego, ks. Czawczawadze, Kazbeka, 
ks. Czerteli, pozostaną wiecznie pmnię- 
tnemi w dziejach gruzińskiego poczucia 
narodowego. W szelako ze wszystkich ży ­
cia narodowego faktów udało się Gru- 
zińcom  zachować tylko literaturę, teatr, 
oświatę ludową i obrządek kościelny.

A le —  że już nie wspomnieiny o za­
biegach cenzury rosyjskiej, która na każ­
dym kroku stawiała zapory rozwojowi 
gruzińskiej literatury i teatru —  osta- 
tnienii czasy także oświata ludowa zwró­
ciła szczególną uwagę rządu abrusitiel- 
nego i już zaprowadzono w  gruzińskich 
szkołach ludowych obowiązkowo przewa­
żną naukę języka rosyjskiego. Co do gru­
zińskiego obr/.ądku cerkiewnego (praw o­
sławnego), to już od samego początku 
pokierowano sprawę tak, że nie m ogło 
dojść do czego innego, jak  tylko do ab

rusienia. W  gruzińskich bursach i sem i- 
naryach, m ających w ychow ywać kler dla 
narodu gruzińskiego, tylko jedna zale 
dwo okoliczność przypominała przezna­
czenie tych instytutów —  a to jed n a  na 
tydzień lekcya języka gruzińskiego.

Łatw o zrozum ieć, co m ogła dokazać 
ta jedna lekcya w całym  system ie nauk, 
który musiał ca łkow icie  paraliżow ać jej 
znaczenie. Bo nietylko nauki z oświaty 
ogólnej podawane są w języku rosyjskim , 
aie nawet Pismo św., nauka zaś nabożeń 
stw a w języku starosłowiańskim. Cała 
starszyzna seminarzycka, złożona z M o­
skali i Ukraińców, a dw óch tylko gru- 
zińców , wzięła sobie za głów ny obowią­
zek, znieważać wszystko co gruzińskie i 
tłum ić wszystko narodowe. Takie postę­
powanie wywołało fakt niebyw ały —  
w r. 1885 zarznął seminarzysta Lagijew  
rektora semiuaryum, protopopa Czude- 
ck ie g o !

W  ogóle zaś skutek tej polityki b y ł 
ten, że alumni, skończywszy naukę, n ie­
tylko zgoła uie m ogli być pasterzami 
ludu, ale i poprostu nabożeństwa odpra­
wiać nie byli w stanie, bo nabożeństwo 
odprawia się w języku gruzińskim . Tak 
w r. 1889 pisał biskup z Kutaisu, Ga­
bryel Kikodze, Gruziniec z rodu, o tern 
naczelnikow i kościoła gruzińskiego, exar- 
sze Gruzyi i zarządowi sem inarzyckiem u, 
i prosił o pom oc. Jakby w odpowiedź 
na to, jeszcze bardziej w zm ógł się sy­
stem abru stie ln y  i w ogóle administra­
cyjny.

Książki i gazety gruzińskie spotykał 
jak najsurowszy ostracyzm , nawet w oso­
bistych stosunkach towarzyskich zabro­
niono używać języka gruzińskiego. Tuk 
wiemy z pewn> go źró.iła o fakcie nastę­
pującym. Pisze seminarzysta list do mat­
ki, naturalnie po gruzińsku. W chodzi do 
klasy pom ocnik inspektora, zagląda i 
pyta : Co ty p iszesz? —  List do matki. 
—  Czemuż piszesz tym cudackim języ ­
k iem ? —  Bo matka moja innego nie 
zna. — To niechaj najmie sobie tłuma­
cza, kiedy nie umie po rosyjsku!...

Tego rodzaju fakty często gę.-to się 
wydarzały i wywołały w końcu jedno­
myślny protest seminarzystów Gruziń- 
ców. Zebrawszy się napisali petycyę do 
rektora z prośbą o zniesienie panującego 
systemu co do stosunków narodow ościo­
w ych i o zaprowadzenie katedry g ru ziń ­
skiej h istoryi, literatury i służby B ożej. 
B yło to w r. 1890. [lektorem był w ów ­
czas archiiiiandryta Mikołaj, Ukrainiec, 
obecnie biskup na Atenach (w najw yż­
szej północy m iędzy Kamczatką a A m e­
ryką). Dla ocalenia sw ojej karyery, k tó ­
ra miała wnet być uwieńczoną archirej- 
stwem, przyrzekł zadość uczynić w szy­
stkim życzeniom  seminarzystów —  a to 
w ten sposób, iż p ro fesorow i owej je ­
dnej Jekcyi języka gruzińskiego pryw a­
tnie kazał mądrze się pokierow ać, i ile 
umie, ua tej jednej lekcyi wykładać dzie­
je , literaturę i obrządek cerkiewny Gru- 
zińców.

Na tern też stanęło. Rektora M ikoła­
ja  wnet wyniesiono na stolicę archirej- 
ską, a sem inarzyści otrzym ali bodaj ja­
kie takie ulgi co do czytania dzieł i ga ­
zet gruzińskich. Lecz nie długo trwała 
la ulga. W r. 1891 mianowany został 
inspektorem seminaryum m nich Izydor, 
pupil ów czesnego metropolity p e t e r s b u r ­
skiego. Nowy inspektor zapałał n iezw y­

czajną nienawiścią do sw oich alumnów 
krajow ców , i wypraw iał im wszelkie m o­
żliwe przykrości na każdym kroku, m ó­
wiąc zawsze : „M oim  celem  zamknięcie
seminaryum tyfliskiego." 0

Ledw o co przeniesiono go na posadę 
inspektora petersburskiego seminaryum 
duchow nego (z której go wypędzono zał 
pederastyę i zesłano aż do Palestyny) i 
seminarzyści ju ż  o lepszych  czasach my 
śleli, gdy oto na rektora przysłano ar- 
chim andrytę Serafina, Moskala. T o pro­
totyp tegoczesnego m nicha urzędowca i 
abrusitiela. Zaraz na wstępie zakazał on 
znowu czytania książek a zw łaszcza ga­
zet gruzińskich, a nawet m ów ienia po 
gruzińsku. Samąż nazwę fikcyjnej kate­
dry dziejów  gruzińskich i literatury zn ie­
siono. Dotychczas nabożeństw o w cer­
kwi sem inarzyckiej odprawiano wpraw­
dzie przeważnie po starosłowiańsku, ale 
niektóre części czytyw ano także w języ ­
ku gruzińskim  —  now y rektor w yplenił 
nawet i ten ślad narodowości w nabo­
żeństwie. A  zarazem praguąc zjednać 
sobie sympatye sw oich alumnów, kazał 
dyrygentow i gruzińskiego chóru kościel­
nego, w yrzucić melodye gruzińskie a s 'o-. 
wa gruzińskie podłożyć pod m elodye ko­
ścioła rosyjskiego. A le dyrygent ua to 
s ię > ie  zgodził. Oburzony rektor przezw ał 
go od „g łów  m iedzianych" i jeszcze  g o ­
rzej, a język gruziński nazwał „m ow ą 
sobaczą."

Niepodobna było dłużej ścierp ieć ta ­
kiego postępowania. I oto d. 1, grudnia 
r. z. podano do txarchy Gruzyi, z żala 
mi na rektora, pom ocników inspektora i 
nauczyciela Bułgarowa, tudzież z pro­
śbą, aby katedrę gruzińskiej historyi j 
literatury zaprowadzono i nabożeństwo 
w cerkwi seminarzyckiej, aby się w ję ­
zyku gruzińskim  odprawiało, di dając w 
końcu, że nikt nie będzie chodził do se- 
minaryum, dopóki nie będą spełnione 
prośby petycyi. W  odpowiedzi na to 
wykluczono niektórych przywódców bun ­
tu —  wówczas i wszyscy inni sem ina­
rzyści prosili o wykluczenie. Sem iua- 
ryum zamknięto i sprawę oddano syno 
dowi.

prawie pięćset —  m łodych ludzi rzuci­
ły  na pastwę jeszcze większego kalec­
twa moralnego i narodowego."

P e te rs b u rg  d. 11. kw ietn ia .
(he statystyki małżeńskiej. — Rosyjska armia. — 

Wzrost śmiertelności.)
Ś lu b y  w  P etersbu rgu  za czyn a ją  b y ć  

rzadkością . N aw et og łaszan ie  w d z ie n ­
nikach an onsów  o zam iarach m atry ­
m on ia ln ych  —  środ ek  od n iedaw na d o­
piero p ra k ty k ow a n y  w  P etersbu rgu  —  
n ie  p rz y n o s i o w o có w  u pragn ionych , 
p rzeciw n ie  n a w et od  rok u  1892, k iedy 
to  p ie rw szy  tak i anons w  rosy jsk ie j 
prasie się ukaza ł, lic z b a  zaślubin  zm a­
lała. I tak w_ roku  1891 zaw arto  w  P e ­
tersburgu  6055 m a łżeń stw  podczas g d y  
w  roku 1892 ty lk o  6974. N ie o w ie le  
lepszym  b y ł też  rok  1898, w  którym  
zaw arto 6289 m a łżeń stw , a le trzeba  
d od a ć  je s z cz e , że  w  tym  czasie  c y ­
fra  ludnośoi petersbu rsk ie j w zros ła  do 
970.038.

W id oczn ie  m iesiąc s ty czeń  m a w 
sob ie  coś k u szącego  do w stęp ow a n ia  
w  zw ią zk i m ałżeńskie, g d y ż  w tym  
m iesiącu  pu łąozy ło  się  1662 p ar. D ru ­
g im  „m ałżeń sk im " m iesiącem  je s t  k w ie ­
c ień , k tó ry  za w iód ł 985 par n a rze czo ­
n y ch  do ołtarza. W gru du iu  b y ło  355 
zaślubin, w  sierpniu  310, w cze rw cu  
115, w  lu tym  V5, w m arcu 62. W p ra ­
w dzie  ostatni rok  w yk azu je  55 zaślu ­
b in  w ięce j, an iże li rok  1884 (d z ie s ię ć  
la t w stecz) ale zapom inać n ie m ożna, 
że  w tern dziesięciociu  liczb a  lu d n ości 
w zrosła  o 92 000 osób . (W  rok u  1884 
P etersburg lic z y ł ty lk o  878.523 m ie­
szk ań ców .) N ajw iększa  ilo ś ć  zaślubin  
w oetatniem  d z ies ięcio leciu  p rzypadała  
na rok  1887, w  k tórym  zaw arto ich 
6460, n a jm n ie jsza  na rok  1892, w  któ
rym  by ło  zaślubin  5970.

N iem niej c iek a w ym  je s t  stosunek 
u rod zin  d z ieci p raw ych  i n iep raw ych .

I oto dnia 31 stjm m rrH óTrT m gaM t^  4 * 1** PO«oataje n iezm ien -
- ny  i w yn osi ro .: ro czn ie  28 p rc. d z ieci

n ieś lu bn ych .
Jeżeli zaw arte  w  rok u  1892 m ał­

żeń stw a  p od z ie lim y  w ed le  w yzn an ia , 
otrzym am y n astępu jące  g ru p y . P raw o­
sław n ych  4810 m ężczy zn  zaw arło  zw ią ­
zk i m ałżeńsk ie  z 4619 p raw osław n em i, 
151 p rotestan ck iem i i 40  kato lick iem i 
k obietam i. W p rotesta n ck ich  zborach  
zaw arło  związkL m ałżeńsk ie  652 p r o ­
testantów  z 462 protestan tk am i, 172 
praw osław n em i, 16 k a to liczk a m i i 2 
żydów kam i.

W  k a to lick ich  k ośc io ła ch  zaw arło  
zw ią zk i m ałżeńsk ie  415 k a to lik ó w  z 
262 katoliczkam i, 112 praw osław n em i i 
41 protestantkam i. Ż y d ow sk ich  m ał­
żeń stw  b y ło  75, m abom etańsk ich  17, 
w reszc ie  arm eńsk ich  5.

Z  o g ó ln e j l ic z b y  5970 m ężczyzn , 
k tórzy  w r. 1892 w stą p ili w zw iązk i 
m ałżeńsk ie , kaw alerów  by ło  6250 i oi 
za ś lu b ili 4860 panien , 364 w dów  i 26 
rozw ód ek , dalej w d ow ców  b y ło  704 i 
ci zaślu b ili 499 pau ieu , 191 w d ów  i 
14 rozw ód ek , w reszc ie  m ężczy zn  roz  
w ied z ion y ch  by ło  20 i c i zaślubili pa ­
n ien  16, w dów  2, rozw ód ek  4.

ukaz synodalny, m ianowicie : . l )  Sem iua­
ryum zostaje z powodu nieporządków od 
1 do 4 grudnia— zamknięte do początku 
nowego roku szkolnego 1894 /95 ; 2) Da 
no 68 seminarzystom (przeważnie nie- 
gruzińskim ) prawo przeniesienia się do 
innych sem inaryów; —  3) wykluczono 
87 sem inarzystów (sam ych Gruzińców i 
jednego Ukraińca) bez prawa wstępywa- 
u a do innego seminaryuin z zakazem 
przebywania w T yflis ie ; —  4) reszcie 
dano prawo proszenia o przyjęcie do 
seminaryum tyfliskiego.

Na tero na razie stanęło Teraz 
przybył do Tyflisu towarzysz oberpro 
kurora synodu Sabler i rozpatruje spra­
w ę. Jak słychać, sem inarzystom  Gru- 
zińcora będzie na 10 lat zabronione 
wstępywanie do szkół wyższych.

Tak odegrał się jeden  z n iezliczo­
nych aktów szerokiej tragi-kom edyi „a- 
brusien ia". Zabiegi abrusitielne dokaza- 
ły  sw ego : doprowadziły m łode, m oral­
nie jeszcze  niepokalane natury do nie­
w dzięcznego protestu pr.ec.iw brutalnej 
przem ocy, i w następstw ie tego prote­
stu zgubiły  87 m łodych dusz, a resztę—
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Ola iskry Bożej.
Fowieńó 

Kazimierza Rojana.

[Ciąg dalszy.]

O jciec wypytyw ał często E w kę, co 
sądzi o przeczytanej powieści lub w y­
słuchanym  ze sceny utworze dramaty­
cznym  i dziw ił się niejednokrotnie, że 
zdanie dziew częcia tak trafne nieraz 
w iera uwagi. Mała pieszczocha me mia­
ła  wpraw dzie jeszcze  w yrobionego zda­
nia, posiadała jednak wrodzony smak 
artystyczny, ukształcony i wzbogacony 
częstem i rozm ow am i osób odwiedzają' 
cych  rodziców , nadto niepoślednią wra 
iliw ość. Co ją poryw ało, chw ytało za 
serce to było piiękne.

Ewka czytała kom edyę „N a wyży- 
na i „G łu ch on iem ych " i uznała je  
za d obre ; czytała rów nież pięć innych 
utworów i orzekła, że sa złe... O jciec 
wysłuchaw szy opinii jedynaczki przy­
znawał w duszy, te Ewka ma słuszność 
i całow ał ją  w czoło.

“ i Przeczyta.j-no Ewka jeszcze  ten 
rękopis rzekł do niej w przeddzień 
ostatniego posiedzenia -  i powiedz mi 
potem co sądzisz o dram acie.

W ręczy ł je j  rękopis '„W ie lk iego  
serca i poszed ł do redakcyi. Gdy w ró­
c ił  o pierw szej do dom u na obiad, za­

stał Ewkę w salonie na małej sofeczee 
pogrążoną w czytaniu, z głow ą wetknię­
tą w kajet. Ewka ini« ła krótki wzrok.

— No i c ó ż ?  —  zapytał.
—  A ch ,  ojcze —  odpowiedziała ma­

ła brunetka, mrużąc oczy i uśmiechając 
się —  jakież to ładne 1

—  Nie może być. Ładne m ów isz?... 
ła d n e ?  Kiedy ładne, to muszę prze­
czytać.

R zeczyw iście przeczytał wieczorem . 
Przeczyta1' i uznał że Ewka nie myliła 
8'ę , ja k  zwykle. Dramat napisany był 
z wielką sjła, poryw ał —  słowem  był 
ładny.

w ieJzaeh0rainastępneS° dnia, gdy sędzio- 
cach t .  , ' S,S ab-Y ^ d a ć  sąd o pra- 
tylko orz9cUrc°2y K DhL  i  w łaści" ie luż 
pierwszą nagrodę P.  V  a ™  
na odwrot, f abra» J '  drUg%> L ub teŻ 
dr. Dzbański i r z e k ł?  Przew °duiczący

niespodziankę.e ,Odczytałem.rZw czoraj Wpo°

Zebrani przyjęli ten obiecujący wstęp 
wielkiem zaciekawieniem.

—  Cóż takiego? —  zapytał jeden
z sędziów. . . . . . .

  Panowie, nie bierzcie mi tego za
złe że mówię zupełnie otw arcie... ale 
jest to moje osobiste zapatrywanie. Nie 
poznaliście się panowie na wartości tej 
pracy. Nie „Na wyżyn uch", n .e „G łu ­
choniem i", ale dramat „W ielk ie  serce" 
powinien otrżyp ać pierwszą nagrodę.

_  Jaklo, nie „Na w yżyn a ch "?  -  
zaprotestował jeden  z artystów dram a­
tycznych, pierwszy amant, osobisty przy­
jacie l pana X .

Jeżeli nie w ierzycie panowie, to 
proszę, posłuchajcie.

I zaczął czytać piękne sceny m ło- 
dzieńi-zego dramatu , tętniące życiem 
i prawdą, porywające obrazowością stylu 
i szczerem  głębokiem  uczuciem. Gdy 
w dwie godziny potem czytanie skoń­
czy ł, sędziow ie przyklasnyli z entuzya- 
zmem „W ielkiem u sercu".

—  Ależ to bardzo ładne. Słow o da­
ję !  —  zauważył adwokat.

—  No, rzeczyw iście myliłem się —  
dorzucił jeden z członków sek cji dru­
giej. — Czytałem dramat w  chwili roz­
stroju nerw ow ego i zapewne dlatego nie 
zrobił na mnie dodatniego wrażenia.

—  Początek za rozwlekły — rzekł 
na to artysta amant, który również na 
leżał do sekcyi drugiej.

—  Owszem zaprzeczył drugi artysta 
dramatyczny, grywający role tragiczne. 
—  Początek bardzo mi się podobał. Sce­
na piąta z aktu drugiego jest taka 
wdzięczna, że dla niej sanuj podjąłbym 
się z ochotą ro li bohatera w dram acie.

—  A le  kto to m ógł napisać? —  
w m ięszał się znowu adwokat.

— Jakaś m łoda, nieznana siła, jakaś 
wschodząca gwiazda.
, ~~ ^ i® P anow ’ e> pisało pióro wy-

w i Am JuŻ wiem kto’ słow o honoru, żeW ioIII.
—  K tóż ta k i?
—  Zetowski...

N iepodobna I N igdy nie pisał rze­
czy scenicznych.

najpew niej w św ieeie on. 
M ów ił mi w K rynicy, że ma zamiar p i­
sać coś na konkurs.

— Jeżeli tak, to łatwo być może, że 
on. Zetowski przedni talent, scenę zna, 
choć detąd niwy dram atycznej nie upra­
wiał. O c m ógł stworzyć coś podobuego.

—  A to ptaszek, no proszę, jakiego 
wypłatał nam f ig la !

—  Ale, omal sam nie stał sie fio-la 
ofiarą. °

Moi panowie, a jeżeli to nie bę­
dzie Zetow ski?

- Nikt inny nie może być tylko Z e ­
towski. Poznaję go po lw ej grzyw ie, 
choć ją  tak starannie ukrył.

—  Moi panowie — przerw ał luźną 
rozmowę dr. Dzbański —  po cóż zgady 
w ać?... Przystąpmy d^ przyznania nagród, 
a w kilka minut dow iem y się, kto jest 
autorem „W ielk iego serca“ .

—  A więc dobrze. Dyskusyi nie ma 
co przeprowadzać.

—  I ja  jestem tego sam ego zdania 
—  dodał tragik. Stawiam zatem wniosek 
przyznania pierwszej nagrody „W ie lk ie ­
mu sercu“ , drugiej kom edyi „N a w y ży ­
nach" —  a k( medyi „G łuchon iem i" za­
szczytnego odznaczenia.

—  Proponuję p rzy jęcie  tych w. io- 
sków  en b lo c  — zauw ażył adwokat.

Ja się sprzeciw iam  —  zaprotesto 
wal amant i proszę o g łosow anie 
kartkami.

W niosek ten przyjęto i po chwili zło- 
żono kartki na ręce przewodniczącego, 
który po ich  przeliczeniu i wypisaniu 
poszczególnych  rodzajów  głosow ania, o- 
znajm ił następujący w yn ik :

Pierwsza nagroda :

„W ie lk ie  serce" 5 głosów

Co się ty cz y  w iek u  n ow ozaślu b io - 
n ych , to  m ężczyzn  w stęp u jących  w  
z w ią z k i m ałżeńsk ie  n a jw ię ce j b y ło  
w ok resie  26 d o  30 roku  ży c ia ; na 
g ru p ę  o d  21 d o  25 roku  przypadało  
1706 m ałżeństw , na grupę od  31 do
35 rok u  p rzy p a d a ło  867, na grupę od
36 d o  40  rok u  386, na grupę od 41 do 
45 roku  258, na g ru p ę  o d  46 do  50 
.ok u  141, na g ru p ę  od 51 do 55 roku 
27, p o w y że j ty ch  lat 43 m ałżeństw . 
W ;ek k o b ie t  w stęp u ją cy ch  w  zw ią zk i 
m ałżeńsk ie , ob ra ca ł się  m n iej w ięce j 
w  tych  sam ych  g ra n ica ch ; p rzew ażn ie 
panny m łode b y ły  m łodsze  od  panów  
m łodych . N a jw ięce j pan ien  m łod ych  
lic z y ło  lat o d  21 d o  25. P om ija m y  
dalsze s z c z e g ó ły  o w iek u  pan ien  m ło ­
dych , ja k o  nie p rzed sta w ia ją ce  n ic 
ciekaw ego.

Na w ytłóm aczen ie  zm n ie jszan ia  się 
ilości zaślubin  w  P etersbu rgu  m ożna 
p rzy toczy ć  w ie le  p o w o d ó w . P rzede- 
w szystk iem  n a leży  do n ich  podatek 
czyn szow y , op łacan y  od za jm yw a n eg o  
m ieszkania. P odatek  ten  stosu n k ow o 
je s t  bardzo w ysok i, m ałe  jed n a k  m ie­
szkania  zupełnie są u w oln ion e  od n ie ­
go . P on iew aż je d n a k  k aw alerow ie z 
re g u ły  zajm ują m ałe m ieszkania , do­
tyka on  w y łą czn ie  praw ie o jc ó w  fam i­
lii i je s t  dla ty ch  bardzo  uciążliw ym . 
D rugim  g łó w n y m  p ow od em  zm n ie jsza ­
nia się ilości zaślu b in  je s t  rekrutacya .

A  propos rebrutacyi, w R o s y i n ie ­
zd o ln ych  do s łu żb y  w ojsk ow ej je s t  sto­
sunkow o w ięce j, an iżeli w  którem kol- 
w iek  in n em  państw ie, p rocen t bow iem  
n iezd o ln ych  w yn osi 3 5 %  całej liczb y  
w zyw a n ych  do  asenterunku. W e  F ra n ­
cy ), która pod  ty m  w zględem  za jm uje 
d ru gie  m iejsce, procent ten w yn osi ty l­
ko 2 5 % . N a jw ięk szy  k on tyn gen t n ie ­
zd o ln y ch  d o  słu żby  w ojskow ej dostar­
cza K ró lestw o  P olsk ie , dalej gran iczne 
obszary  sybirsk ie , a w re°zcie  żydzi.

W R osy i najm niejsza m iara w y so ­
kości dla żołn ierza  oznaczona je s t  na 
2 arszyny i 2 '5  w ierszoka (arszyn ró ­
wna się 0  7 m etra, w ierszok  rów n a  się 
44-4 m ilim etra ); w e F rancyi wynosi 
2 arszyn y  i 2 '6  w ierszoki, w A ustryi 
2 arszyn y  i 3 w ierszoki, w e  W łoszech  
2 arszyny i  3 1  w ierszoki, w N iem czech  
2 arszyny i 3 3 w ierszok i. N a jw yższych  
żołn ierzy  dostarczają  arm ii rosy jsk ie j 
gu bern ie  środkow e.

Na zakończenie słów  kilka o w zm a­
ga jące j się śm iertelności w n iek tórych  
ok olicach  caratu. W  zeszłym  rokn sta­
tystyczn ie  stw ierdzono zm niejszen ie  się 
cy fry  lu dności w  dwunastu gu bern iach . 
Nadto w  guberniach  tu lsk iej, sam ar- 
skiej i je szcze  kilku innych  liczba  uro­
dzin  bardzo się zm niejszyła. W ed le  
urzędow ych  w yk azów  um iera w Ilosyi 
roczn ie  9 4  osób  na 1000, czy li w ięcej 
aniżeli w  każdem  innem  państw ie euro- 
pejskiem , a dw a razy ty le , ja k  w  S zw e- 
oyi, A n g lii i Danii. Z  tego też pow odu , 
jak k olw iek  stosunek narodzin  w R o sy i 
jest bardzo w ysok i, p rzyrost ludności 
n ie jest w yższy  aniżeli w A n g lii, a n iż ­
szy  n iżeli w  N iederlandach , D anii i 
Prusach. P odczas g d y  w całej E u rop ie  
śm iertelność się zm niejsza , w  R o s y i się 
w zm aga, a nadto, ja k  w idać z w yk a ­
zów  asenterunkow ych , lud rosy jsk i fi- 
zy o log iczn ie  karleje.

Kroniczka wiedeńska.
W ie d e ń  d. 13. kwietnia.

(Głosy kuloarowe o ostatnich rajśoiath w parla-
meucie — traktat handlowy z Rumunią).
U sp ok oiły  się ju ż  n ieco  um ysły po 

on egda jszych  zajściach  a jed n a k  posło­
w ie dziś je sz cze  o tern żyw o w  kuloa- 
rach dyskutu ją . Z  rozm ów  z poszcze­
gó ln ym i posłam i przekonałem  się, że 
zdania co do za jętego przez polską de- 
legacyę  stanow iska w ob ec Gregra a 
szczególn ie  co  do sposobu  załatwienia 
spraw y pom iędzy hr. H om peschem  a 
dr. V aszatym  opin ia  je s t  podzieloną . 
N ie o d  rzeczy  będzie  u przytom n ić so­
b ie  całą sy tu a c ję .

Otóż w ed ług  u rzędow ego  spraw o­
zdania  podczas przem ów ien ia  ks. W in - 
dischgratza, w  którem  zaznaczył, że 
m ów cy  czescy  b y lib y  dali w ięk szy  d o ­
w ód  lo ja lności narodu czesk iego, g d y b y  
się przy  tytu le „A llerhoehster H ofstaat" 
nie b y li zapisali ja k o  m ów cy  contra , 
poseł V a s z a t y  zrob ił u w a g ę : „J a  to 
ju t  nieraz tutaj czyn iłem ". (W oła n ie  
z le w ic y : sp o k ó j!).

H r. H  o m p e s c h  (w oła). W y n ie ś c ie  
s ię ! {E m au s!). (B urzliw e protesty ze 
strony m lodoczechów , k tórzy  się fo r ­
m aln ie  starają w zajem nie p rzek rzy czeć).

P oseł K  r u m b h o 1 z : K to  m a się
w yn ieść?

P oseł dr. S c h a m a n e k  (k r z y c z y ) : 
O d w o ła ć ! O dw ołać ! (Z  ław  m łodocze- 
skich  s ły ch a ć w o ła n ia : M y także je ­
steśm y reprezentanci narodu ! M y m a­
m y to sam o praw o tu siedzieć co i^wy ! 
In n i w o ła ją : D o porządku w ezw ać te­
g o , k tóry  zaw ołał „w y n ie ść  s ię " . H a­
łas i zam ieszanie w  sali). Ks. W in d iseh - 
gratz  k oń czy  przerw ane zdanie —  p o ­
czerń dr. V a s z a t y  p ow ia d a :

—  T o je s t  d op iero  parlam ent, g d z ie  
k o leg om  w o ła ją : „W y n ie ść  s ię ! "  T o  
skaudal. D o porządku  g o  w ezw a ć . 
(W ie lk a  w rzaw a w  sali.)

P r e z y d e n t :  P rzed ew szy stk iem
p rz y w o łu ję  p osła  V asza tego  za je g o  
zach ow an ie  się do  porządk u . (O k lask i 
w Izb ie , p ro testy  ze  stron y  m łod o - 
cze ch ó w ).

Dr. V a s  z a t y :  T ego , k tó ry  zaw oła ł 
„w y n ie ś ć  się" —  teg o  n a leży  w ezw a ć 
d o  porządku, to je s t  g r u b i j a ń s t w o .  
To n ieb yw a łe . N ikt tu n iem a praw a 
w o ła ć „w y n ie ś ć  s ię “ .

P ow tarzam  raz je s z cz e , po d o s ł o -  
w n e m  za cy tow a n iu  o d n o śn e g o  u stępu  
spraw ozdan ia , że  on o  sta n ow i w y ­
c i ą g  z u r z ę d o w e g o  s t e n o g r a f i ­
c z n e g o  p r o t o k o ł u .

Nie u lega  w ięc  w ą tp liw ości, że  tak  hr. 
H om pesch  za w oła ł Hinans ja k  i V a- 
szaty  u ży ł w y ra żen ia , za k tóre  g o  p o ­
tem  hr. H om pesch  p ocią gn ą ł do o d p o ­
w ied z ia ln ośc i.

Hr. H om pesch  m im o, że  u w aga  j e ­
g o  p u b liczn ie  w  dzien n ik ach  b y ła  o - 
g lo szo n ą , ta k ow ej n i e  sprostow ał —  
pan V aszaty  natom iast św iadkom  br. 
H om pesch a z ło ż y ł b e z  cerem onii de- 
k la racyę , że  słow a „g ru b ia ń stw o" n i e  
u ży ł i g ła d k o  się g o  w yparł.

Co d o  Y aszatego , rzecz  je s t  zała­
tw ion a , d ek laracyę  je g o  m usi k ażd y  
p rz y ją ć  do w iadom ości, w oln o sobie 
jed n a k  seinen Theil dazu denken.

W  spraw ie K oła  polsk iego  z G re-

Druga nagroda:

„Na w jży n ie "  4 głosy

„N a w yżyn ie" 1 głos.

„W  elkie serce" 1 głos 
„G łu ch on iem i" 1 głos.

Zaszczytne odznaczen ie :

„G łu ch on iem i" 5 głosów  
„W ielk ie  serce" 1 głos.

Następnie otw orzono koperty. Auto­
rem „G łuchoniem ych" był znany satyryk 
Y . —  Twórcą komedyi „N a w yżynach" 
znakomity komedi opisarz X  .. —  Autorem 
dramatu nagrodzonego pierwszą premią, 
nieznana, młoda gw iazda : Eugeniusz
Sulim a.

—  Do licha!... w ięc nie Zetow ski!...
A  byłbym  przysiągł, że on.

— A  k tóż  jest ten S u l i m a ?
— Sulima, Sulima... Prz e c i e ż  me a r ­

ch i t e k t .
—  Architekt nazywa się Jan.
—  M oże jeg o  kuzyn
— Nie wiem. . •
—  Panowie, zdaje nr się, ze “ ^ da­

wno ukazała się książeczka na P ° ^ ach  
księgarskich... zbiorek poezyj z tem sa

zdaje, i .  widziałem coś 
podobnego w redakcyi -— odparł jeden
z redaktorów. . .

  Do l i cha ,  a więc  p r zec i eż  m e  ńe -
t ow sk i  —  m r u c z a ł  d ru g i  r e d a k t o r .

  Ęj panowie —  ozwał się nieśm ia­
ło  pierwszy amant —  kto wie, czy nie 
strzeliliśmy bąka. Dawać p erwszeństwo 
młodej, nieznanej sile przed ludźmi za­
sługi, to przecież ryzykowna rzecz. M o­
żemy spotkać się z wielkiem  sarkaniem 
publiczności...

—  Nic nie szkodzi —  zaprzeczył tra­
gik —  niech sarkają. W tym wypadku 
jesteśm y przynajm niej uwolnieni od za­
rzutu, że sądziliśmy stronniczo.

! —  I w  tom jest pewna słuszność
dorzucił z nieznacznym  uśmiechem ad­
wokat.

Następnego dnia mecenasi sztuki trą­
bili na wszystkie strony świata o cudach 

'dramatu „W ielk ie serce". Takiej pracy 
' nikt jeszcze dotąd nie napisał —  sam 
Szekspir, gdyby o ż y ł , położyłby się na 
nowo do grobu z rozpaczy i zazdrości. 
Sędziowie konkursowi mieli płakać, czy­
tając ów dram at, a publiczność będzie 
szaleć z radości i uniesienia na pier- 
wszem przedstawieniu

—  A  któż jest ten Eugeniusz Suli­
ma, kto jest ten młody gen iu sz? —  py ­
tano powszechnie.

Im raniej wiedziano 
Sulim ie, tem więcej o uw i Łiuyomiio. 
Opowiadano niestworzone romantyczne 
rzeczy, sławiono go pod niebiosa, omal 
że nie wielbiono.

—  Kto jest ten S u lim a? —  poda­
wano sobie z ust do ust po sa lo n a ch .—  
Kto jest S u lim a?... Sulim a, Sulim a, Su­
lima...

o Eugeniuszu 
o nim zmyślano.

(C. d. n.)
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grem  ogra n iczę  s ię  na podaniu  słów  
posła  z  le w icy  n iem ieck ie j, k tóry  zapy ­
ta n y  przez kilku  polsk ich  p osłów  o z a- 
n ie  w  tej spraw ie, o d p o w ie d z ia ł: „G d y ­
b y  o m nie ch od z iło  —  b y łb y m  na in - 
terpelacyę  p ryw a tn ie  ośw ia d czy ł, że  n ie  
m iałem  zam iaru n ik ogo  obrazić  —  w  
Izb ie  zaś, za n ic w  św iecie  n ie  b y łb y m  
teg o  o d w o ła ł , w o la łb y m  się  strzelać. 
G regr bardzo sob ie  za szk od z ił, że to 
odw oła ł. “

O negdaj 11. kw ietn ia  od b y ło  się p o ­
siedzen ie  k om isy i e k o n o m icz n e j, na 
którem  ob ra d ow a n o  nad traktatem  han­
d low ym  z  R u m u n ią . P o lscy  cz łon k o ­
w ie  k om isy i, m ian ow icie  dr. W i e l o ­
w i e y s k i ,  dr.  K o z ł o w s k i  i J ę -  
d r z e j o w i c z ,  w ystąp ili w ob ron ie  
agrarn ych  in teresów  m onarch ii. D r. 
W i e l o w i e y s k i  p ostaw ił rezolu cyę , 
w  k tóre j żąda znaczenia b yd ła , celem  
zapob ieżen ia  n adużyciom  p rzy  p rzep ę ­
dzan ia  byd ła  przez g ra n icę . P oseł dr. 
K o z ł o w s k i  w  od p ow iedz i na w y ­
w o d y  m inistra W u rm brandta , ośw iad ­
c z y ł w  im ien iu  sw ojem  i in n ych  cz łon ­
k ó w  polsk ich  kom isyi, że  n ie  m o g lib y  
g ło so w a ć  za  traktatem , je ż e li n ie zo ­
stanie p rzy jętą  rezo lu cya  hr. Zedw itza , 
żądająca  przestrzegania  przep isów  w e- 
te ry n a ry jn o -p o licy jn y ch  . że przez czas 
trw ania traktatu n ie  zostan ie  zawartą 
k on w en cva  d otyczą ca  zarazy.

R ezo lu cyę  hr. Z ed w itza  przy jęto , 
p ose ł W ie lo w ie y sk i zaś sw oją  rezolu ­
c y ę  cofnął, została  jed n a k  przyjętą  do 
w ia d om ości i ja k o  ży czen ie  posłów  w p i­
saną do protokołu .

i - i )

W Y S T A W A ,

Gorące nastały dla wystawy czasy. 
Wskazuje na bliski już termin otwarcia co­
raz bardziej gorączkowe tętno robót; po­
spiech z jakim kończą się prace adaptacyi 
pawuonów: forsowne zabiegi dla przypro­
wadzenia terenu do zupełnego już ładu. Z 
pawilonem przemysłowym nowy kłopot. 
Okazało się, że nawet znaczne rozszerzenie 
tego gmachu zarządzone przez Dyrekcyę, 
nie wystarczy dla pomieszczenia wszystkich 
zgłoszonych przedmiotów. Ten niespodziewa­
ny emoarras de richesse zmusił Dyrekcyę 
do dalszych jeszcze ustępstw od pierwotne­
go planu. Na posiedzeniu dnia 11. bm. u- 
chwalono wznieść przestronny budynek na 
1200 metrów. Przyłączony do lewego skrzy­
dła hali przemysłowej tworzyć ma on jej 
przedłużenie w kierunku gruntów p. P a ­
d e w s k i e g o ,  na których też oprze się 
znaczna część wspomnianej budowy. Godzi­
wa rzecz przy tej sposobności podnieść nad­
zwyczajną istotnie uprzejmość, ba, nawet 
ofiarność, jaką okazał p. Padewski wobec 
wystawy, przyzwalając bezinteresownie na 
wycięcie szeregu lip, operacyę przykrą, ale 
konieczną dla przedłużenia pawilonu prze­
mysłowego.

Z całym zapałem wzięto się do pracy. 
Biuro instalacyjne, pod przewodnictwem p. 
J. Mikolascha, urzęduje już od dnia 10. 
bm. na placu wystawy (willa Padewskiego). 
Tam też zechcą zgłaszać się interesowani. 
Ponieważ wszystkie projektowane pawilony 
albo zostały już wykończone albo też zbli­
żają się do ostatecznego wykończenia, przy­
szła więc nakoniec pora na rozstrzygnięcie 
piętrzącego się w centralnem biurze stosu 
zgłoszeń co do przedsiębiorstw rozrywko­
wych. Czekający na decyzyę od kilku mie­
sięcy instalatorowie menażeryj, karuzeli, 
huśtawek, balonów, grajkowie, szansoniści, 
akrobaci itd. itd. doczekają się wreszcie od­
powiedzi.

Komunikacyę na placu wystawy ułatwią 
znakomicie dwie linie kolejowe.

Na mocy zawartego w tych dniach u- 
kładu urządzoną zostanie przedewszystkiem 
kolej wąskotorowa, na wzór słynnej ko­
lei Decareville’a, która stanowiła główną 
arteryę komunikacyjną wystawy paryskiej. 
Za punkt wyjścia dla niej obrano plac u 
lewego skrzydła pałacu sztuki. Grzbietem 
wzgórza połączy się ta kolej aż do krańców 
działu nafciarskiego, przebiegnie więc prze­
strzeń długości mniej więcej kilometra. Stąd 
znów w prostej linii przewiezie pasażerów 
kolej napowietrzna (Luftscilbahn) na pole 
etnografii co czyni dalszych 200 metrów.

Nietylko na placu wystawy krzątają się 
powołane do pracy czynniki około zape­
wnienia jej sukcesu. W mieście oprócz biu­
ra centralnego uginającego się pod nawałem 
coraz rozleglejszej agendy, nie zasypia gru­
szek w popiele biuro kwaterunkowe Urzę­
duje ono w Kasynie miejskiem i akcyę swą 
rozwinęło już w całej pełni.

Tak więc wszystkie kółka i sprężyny 
olbrzymiego aparatu —  w ruchu; każde 
spełnia swą funkcyę z całem wytężeniem i 
aktualnością zegarka.

Na takich podwalinach oparte, wielkie 
dzieło wystawy nie może chyba zawieść o- 
czekiwań.

KRONIKA.
Lwów dni - 14 kwietnia.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
ks. Eustachy Sanguszko bawi w Krakowie.

Dr. Józef Wiczkowski powrocił do Lwo­
wa z kongresu lekarskiego w Rzymie.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt przenio­
sła oflcyałów pocztowych: Stanisława Bło-
tnickiego z Krakowa do Wadowic, Franci­
szka Kijowskiego z Wadowic do Krakowa 
i asystenta pocztowego Władystawa Sawi-zyń- 
skiego z Jasła do Lwowa.

Wiadomości dyeeezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Kanoniczną in-
stytucyę na probostwo w Dunajowie otrzy­
mał ks. Pasiut Jan, prob. w Źółtańcach. 
Administratorem parafii św. Andrzeja usta­
nowiony O. Golichowski Norbert. Przenie­
siony do Buczacza ks. Ferdynand Stec, 
eksponowany wikaryusz w Słobódce, ks. 
Piotr Kaszowicz, dotych. administrator w 
Zimnowodzie aplikowany tamże w charakte­
rze kooperatora.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni; ks.

Kazimierz Kozak z Muszyny do Cmolasa, 
ks. Stanisław Czerski z Wojnicza do Czer­
mina, ks. Franciszek Słowiński z Czermina 
do Wojnicza, ks. Józef Regorowicz z Ocho­
tnicy do Muszyny, ks. Jan Zając z Zawady 
do Łososiny, ks. Piotr Radwański z Brze­
zin do Ochotnicy.

Ślnb. Dziś o g. 10 przed południem 
pobłogosławiony został w kościele OO. Ber­
nardynów związek małżeński między p. Ja­
nem Jędrzejowskim, nauczycielem gimna- 
zyalnym, a panną Wandą Piniówną.

Z  a rm ii. T. Seracsin, feldmarszałek- 
porucznik, komendant 24 dywizyi piechoty 
przeniesiony w stan spoczynku, również R . 
Klammerth, podpułkowniK 6. pułku ułanów. 
Kapitan I kl. 55 pp., A. Hoffmann de Stern- 
hort przeniesiony do komendy placu w Wie­
dniu, porucznik 95 pp., Jan Wotruba do 
obrony krajowej. Rotmistrz II kl. 13 p. u- 
łanów M. Obertyński został przybocznym 
adjutantem fmp. Fischera we Lwowie. Ur­
lop z poborami otrzymali na 6 m iesięcy; 
K. Kempski, kapitan 55 pp. i W. Hojer, 
porucznik 57 pp. Spensyonowani: B. Wolf, 
kapitan 56 pp. i K. Wilucki 91 pp. Przy­
dzieleni: lek. pułk. II. kl. w rezerwie H o- 
yurka Ant. do 13, a lekarz asyst. Marv- 
nowski Józef do 11 pułku ułanów, Obst 
Samuel do 30 pp., Kohn Artur do szpitalu 
w Przemyślu. Zastępcami lekarzy asysten­
tów mianowani zostali E. Zieliński przy 
szpitalu we Lwowie, a R. Zatlokal i A. 
Steuer w Krakowie.

Promoeya. Dziś w południe otrzymał 
na tutejszej wszechnicy stopień doktora filo­
zofii p. Bronisław Gubrynowicz, syn na­
szego księgarza-wydawcy, były współpra­
cownik Gazety Narodowej, który już k il­
koma pracami literackiemi, cenionemi przez 
znawców, zaszczytnie zapisał się w poczet 
pracowników narodowych.

Dar honorowy dla k°. arcybiska 
pa Is sa k o w icz a . Celem obmyślenia mają­
cego się zakupić daru, oraz doręczenia te­
goż czt-godnemu ks. arcybiskupowi Issako 
wieżowi, zawiązuje się we Lwowie komitet, 
na którego czele stanął prezydent miasta p. 
Mochnacki. # W tych dmach odbędzie się w 
wielkiej sali ratuszowej pierwsze posiedze­
nie tego komitetu, w którego skład wejdą 
reprezentanci wszystkich warstw naszego 
społeczeństwa,

Sekeya kwaterankowa wystawy kra 
jowej przyjmuje i nadal zgłoszenia mieszkań 
dla przyjezdnych na wystawę krajową, 
rozpuszczane wieści, jakoby przyjmywanie 
zgłoszeń już zastanowiono rzekomo dla nie­
zwykłej ilości zgłoszonych mieszkań, obli­
czone są na wprowadzenie publiczności w 
błąd. Do biura kwaterunkowego wystawy 
krajowej, urzędującego w kasynie miejskiem 
od 9 rano przez raty dzień z wyjątkiem 
niedziel i świąt, zgłoszono także kilka mie­
szkań większych do odnajęcia na cały czas 
wystawy.

Dyrekcya kolei państwowych do­
nosi, że w dniach 17, 20 i 23 bm. przed­
sięwzięte będą pomiędzy stacyami Zabłoto- 
wem i Śniatynem roboty celem wymiany 
mostu na Prucie. Z tego powodu podróżni 
będą musieli w miejscu przerwy przecho­
dzić pieszo przez pomost drewniany w tym 
celu urządzony i przesiadać się do pocią­
gów oczekujących z drugiej strony mostu. 
Pakunki przenosić będzie służba kolejowa.

Egzaminy dojrzałości. Piśmienne 
egzaminy dojrzałości w szkołach średnich 
w Galicyi i Krakowie rozpoezną się w bie­
żącym roku szkolnym dnia 15. maja. Ustne 
egzamina dojrzałości w szkołach średnich 
rozpoczną się w gimnazyach: w Bąkowi- 
cach pod Ohyrowem dnia 25. czerwca, w 
Bochni 11. czerwca, w Brodach 9. lipca, 
w Brzeżanach 7, lipca, w Drohobyczu 21. 
czerwca, w Jarosławiu 25. maja, w Jaśle 
20. czerwca, w Kołomyi 19 czerwca, św. 
Anny w Krakowie 28. maja, św. Jacka w 
Krakowie 4. czerwca w III. w Krakowie 
4. czerwca, w akademickiem we Lwowie 
28. maja, w IT we Lwowie 11. czerwca, 
Franciszka Józefa we Lwowie 11. czerwca, 
w IY. we Lwowie 21. czerwza, w Nowvm 
Sączu 6. czerwca, w Przemyślu 6. czerwca, 
w Rzeszowie 2. czerwca, w Samborze 23. 
czerwca, w Sanoku 19. czerwca, w Stani­
sławowie 2. lipca, w Stryju 27. czerwca, 
w Tarnopolu 25. czerwca, w Tarnowie 14. 
czerwca, w Wadowicach 21. czerwca, w 
Złoczowie 19. czerwca. W szkołach real­
nych: w Krakowie 19. czerwca, we Lwowie 
2. czerwca, w Stanisławowie 12. czerwca.

Z  p o l i t jc h u ik i .  D. 8 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem rektora politechniki 
dr. Placyda Dziwińskiego, posiedzenie by­
łych członków Towarzystwa bratniej pomocy 
słuchaczów politechniki lwowskiej, na któ­
rem uchwalono urządzić podczas wystawy 
krajowej około 12 lipca zjazd byłych słu­
chaczów tak akademii technicznej jak i 
szkoły politechnicznej. W program zjazdu 
mają wchodzić: wspólne posiedzenie w auli 
politechniki, odczyt na temat wzięty z ży­
cia techników, rozdanie księgi pamiątkowej 
z życiorysami byłych i obecnych słuchaczów 
politechniki, poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod dom techników i festyn na rzecz 
Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów 
politechniki.

Z T o w a rz y s tw a  h is to r y c z n e g o . Na
ostatniem miesięcznem zebraniu Towarzystwa 
(13 bm.) odczytał rektor Małecki niezwykle 
licznie zebranemu gronu członków dwa roz­
działy z nowego dzieła swego o kwestyi 
lechickiej w dziejach Polski. Rozdział pierw­
szy dowodzi, iż przed wydaniem z rękopisu 
wrocławskiego krc iiki t. z w. Baszka (1730) 
nikomu się nie śniło o uważaniu Lechitów
—  której to nazwy po raz pierwszy użył 
Kadłubek —  ża szczep odrębny od Polaków, 
chyba profesorowi uniwersytetu wrocław­
skiego, niejakiemu Hankemu. Niemiec ten 
w swym zapędzie polakożerczym tw.erdził, 
iż pramieszkańcami Szląska byli Germanie, 
a Polacy czyli Lechici ludnością przybyszów, 
którzy podbili tubylców. Na poparcie swego 
poglądu nie mogąc znaleźć dowodu, dokonał
— jak wykazuje pre’ egent —  fałszerstwa 
na rękopisie Baszka, z którego kronikę tę 
wydał w r. 1730 Sommersberg, i odwołał 
się na sfałszowany ustęp w dziele swem 
z r. 1705. Oto i źródło bałamuctw lechic- 
kich, które znalazły w 100 lat potem zna­
komite poparcie w „Sądzi; Libuszy" — no­
men omen —  Wacława Hanki.

Rozdział drugi poświęeony poparciu 
etymologii „Lech-Lach“ z „ląd, lęda* tj.

mieszkaniec płaskiego lądu, postawionej 
przez Nehringa.

Odczyt przyjęto oklaskami uznania, je ­
dynie nad sprawą ostatnią rozwinęła się 
żywa rozprawa, w której wzięli udział prof. 
R. Piłat, p. Kocowski i dr. Krezek.

P. Włodzimierz Schlayen, słuchacz 
politechniki lwowskiej, uwięziony przez 
Moskali w marcu r. 1890, osadzony począt­
kowo w cytadeli warszawskiej, a później 
w twierdzy Pietropawłowskiej, po przepę­
dzeniu tamże 4-letniego więzienia, wrócił 
wczoraj do Lwowa. Schlayena oczekiwała 
na dworcu kolejowym rodzina i liczne gro 
no przyjaciół osobistych i politycznych. Po 
serdecznem przywitaniu odprowadzono go 
gremialnie do mieszkania w mieście.

P. Mieczysław Hausser, autoryzo­
wany geometra cywilny otworzył przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 13 (dom p. Smutnego) 
biuro techniczne.

Sztukę płótua, wartości 7 zł. znalazł 
przy ulicy Karola Ludwika Piotr Hawryli- 
szyn, mieszkający przy ulicy Boimów 1. 14. 
Biedny ale uczciwy odniósł natychmiast 
rzecz znalezioną na policyę, gdzie też ją 
odebrać można po złożeniu dla rzetelnego 
znalazcy odpowiedniej nagrody.

Kościuszkowska rocznica. W R a- 
d z i e c h o w i e  obchodzono rocznicę Kościu­
szkowską 8 bm., a strzały z moździeży już 
od wczesnego ranka zapowiadały niezwykłe 
święto. O godz. 11 odprawił ks. proboszcz 
ze Szczurowic w kościele rz. kat., przepeł­
nionym tłumami ludu, solenne nabożeństwo, 
a piękną i prawdziwie polską przemowę 
wygłosił kanonik ks. Antoni Skalski. Tego 
samego dnia odbył się wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny w sali Towarzystwa zaliczko­
wego, pięknie przystrojonej dywanami i 
kwiatami, wśród których widniał biust Ta­
deusza Kościuszki, a pod nim kosa i szabla 
w krzyż złożone. Wśród nader licznej pu­
bliczności było wielu włościan i mieszczan, 
a także stawiła się cała prawie inteligeneya 
ruska, jak i wielu księży gr. Kat. z okolicy. 
Wieczór rozpoczęto chóralnym śpiewem polo­
neza Kościuszki, wykonanym poprawnie 
przez amatorów, wśród których wielu na­
uczycieli ludowych udział wzięło. Utwory 
chóralne, gra na skrzypcach, fortepianie i 
śpiew solowy były bardzo pięknie wykonane, 
lecz” największy zapał wzbudził odczyt dy­
rektora szkoły radziechowskiej. Przedstawił 
w nim prelegent cały przebisg życia Ko­
ściuszki od kolebki zaoząwszy, podniósł 
wszystkie ważniejsze chwile i.aszej historyi 
z tego czasu, dał piękny obraz całego po­
wstania, a wreszcie wspomniał o tera­
źniejszym ucisku w Rosyi. Deklamacye 

Wiersz do narodu polskiego" H. Jasiń­
skiego i „Pogrzeb Kościuszki" K. Ujejskiego 
wypadły tak świetnie, że obie osoby dekla­
mujące oklaskam: zmuszone zostały do nad­
datków. Wieczór zakończono krótkiem prze­
mówieniem o znaczeniu tej chwili i wygło­
szeniem „Kantaty*, poczem chór odśpiewał 
pieśń „Jeszcze PolsKa nie zginęła*, której 
publiczność stojąc wysłuchała, a wreszu.e 
rozdzielono między obecnych włościan i mie­
szczan książeczki o Kościuszce i kilkadzie­
siąt obrazów, przedstawiających bitwę racłu 
wicką i portret Kościuszki.

Pamięć bohatera czczono w S o ku 
l u d. 7. bm. powszechną iluminacją miasta 
oraz pochodem Sokołów i straży ochotniczej 
pożarnej. W niedzielę dnia następnego od- 
prawionem zostało staraniem „Sokoła" s o ­
lenne nabożeństwo w kościele 0 0 . Bernar­
dynów, po skończeniu którego wygłosił m o­
wę O. F. Moralski. Świątynia Ojców była 
zapełniona publicznością; zgromadziła się 
bowiem bardzo licznie na to nabożeństwo 
inteligeneya miejscowa i z okolicy, dziatwa 
szkolna, Sokół, ochotnicza straż pożarna, 
lud z miasta i wiosek pobliskich. Następnie 
odbyło się uroczyste odsłonięcie i poświęce­
nie pamiątkowej tablicy na gmachu szkoły 
żeńskiej i jgłoszenie ulicy Lwowskiej ulicą 
„Kościuszki*. Uroczystość zakończono publi­
cznymi odczytami.

W Kryniey zarząd zakładu zdrojowe­
go, sprawowany dotąd przez gal. dyrekcyę 
domen i lasów objęło z dniem 15. bm. na­
miestnictwo.

Morderstwo. W Cykowie pod Prze­
myślem zamordowany został zeszłej soboty 
tamtejszy paroch gr. kat. ks. Jan Ardan. 
starzec 63 letni. W  dniu tym ks. Ardai 
wyszedł po wieczerzy z plebanii, a za k;l- 
kanaście minut domownicy usłyszeli jego 
wołania o ratunek. Parobcy, którzy wybie­
gli, znaleźli ks. Ardana zalanego krwią; 
niewyśledzony dotąd sprawca ciął go topo­
rem w głowę i zadał mu trzy pchnięcia 
sztyletem pod lewą łopatkę. Ks. Ardan zmarł 
w kilka godzin, nie odzyskawszy ani na 
chwilę przytomności i nie dawszy żadnych 
objaśnień o swoim mordercy. Śledztwo są­
dowe w tokn.

B ru ta ln y  podoficer. Z Przemyśla do­
noszą do Dz. P o ls h : We wtorek 10. bm. 
podoficer 45 pp. musztrujący rekrutów, u- 
derzył jednego z nich tak silnie pochwą ba­
gnetu w bok, że rekrut z bolu postradał 
przytomność i npadł na ziemię. Ciężko u- 
szkodzenego odwieziono do szpitala wojsko­
wego ; przeciw brutalnemu podoficerowi wdro­
żono śledztwo.

Śmiercią głodową zakońozyć chciała 
w Czerniowcach matka pewna okropną nę­
dzę, w jakiej żyła wraz z dwojgiem dzieci. 
Mąż, stolarz, żyje zdała od swych najbliż­
szych, a biedna matka utizymać musiała 
siebie i rodzinę z szycia na maszynie. L i­
chy to był zarobek, ale i tego brakło w 
ostatnich czasach, podobno bowiem w dro­
dze egzekncyi zabrano jej maszynę. Nie- 
szozęśHwa kobieta postanowiła położyć kres 
swojej nędzy przez odebranie życia sobie 
i dzieciom. Zagłodzenie wydało się jej naj- 
łatwiejszem. W porozumieniu ze starszym 
synem zamknęła się w izbie, pozabijała okDa 
i wyczeki wała wraz z dziećmi głodowej 
śmierci. Przez trzy dni panowała w po­
mieszkaniu taka cisza, że wreszcie sąsiedzi 
poczęli się niepokoić i da i znać policji. 
W asystenoyi urzędnika magistratu przybył 
fizyk miasta a nie mogąc otworzyć drzwi, 
przez wyważone okno dostał się do wnętrza.

, Tutaj na pościeli zastano troje tak wy- 
, nędzniałych osób, że można je było wziąć 
za martwe. Życie jednak jeszcze z nich nie 
uleciało. Matkę i dzieci przewieziono do 
policyi, gdzie zmuszono ich do spoiyoia 
lekkiej zupy i wina. Obecnie wszyscy troje 
mąją się lepiej i życiu ich nie grozi nie­
bezpieczeństwo.

Niemiła przygoda spotkała podró­
żującego za granicą znanego krytyka i po- 
wieściopisarza p. Teodora Jeske Choińskiego. 
W drodze między Nizzą a Genuą, znużony 
podróżą, zasnął .około La Turbie w wagonie 
pierwszej klasy. Obudziwszy się w Mentonie 
spostrzegł, że z wagonu znikły wszystkie 
jego bagaże. Mimo rozesłanych natychmiast 
telegramów, rzeczy nie zostały odnalezione.

Ebsplozya. W szybie Baszkowa pod 
Dąbrową Górniczą w Królestwie Polskiem 
nastąpiła eksplozya gazów. Kilku górników 
jest zabitych, dziesięciu ciężko rannych.

Ks. Kantaknzen-Speranskij, dyrek­
tor departamentu obcych wyznań przy mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, miał nagle 
umrzeć w swych dobrach. Wiadomość tę 
podaje N. fr . Presse w telegramie z Pe­
tersburga. Kołnische Ztg. również w tele­
gramie z Petersburga donosi, iż ks. Kanta- 
kuzen-Speranskij niebezpiecznie zachorował 
w Arcachon we Francyi, dokąd wyjechał 
za urlopem na czas nieokreślony. Ra swem 
stanowisku odznaczał się ks. Kantakuzen 
wielką bezwzględnością w wykonywaniu 
obecnego sysjpmu rządowego względem Ko­
ścioła katolickiego i innycn „obcych wy­
znań* w granicach państwa rosyjskiego. 
Kiedy wieści doszły cara o wypadkach w 
Krożach, upoważnił tenże ks. Kantakuzena 
<f<) przeprow adzenia śledztwa w tej sprawie. 
Kś. Kantakuzen zjednany —  jak twierdzą 
powszechnie —  przez jenerał - gubernatora 
Orżewskiego widokami na nabycie pewnych 
dóbr ziemskich, zdał carowi sprawę w spo­
sób tendencyjny, przychylny dia gubernatora 
kowieńskiego, a zgodny z zamysłami 0 - 
rżewskiego. Tymczasem cała ta zakulisowa 
historya doszła do wiadomości cara, dzięki 
— jak zapewniają —  otwartości ober-po- 
licmajstra petersbu 'skiego von Wahla. Ks. 
Kantakuien - Speranskij otrzymał wskutek 
tego urlop na czas nieograniczony, co uwa­
żać należy za całkowite usunięcie go z do­
tychczasowego stanowiska.

Powszechną wystawę oltomańską 
przygotowują w Konstantynopolu. Sułtan 
sam jest inieyatorem tego przedsięwzięcia, 
dla którego utworzone zostało nome mini­
sterstwo, a mianowicie ministerstwo rolni­
ctwa. W jednym z najpiękniejszych punktów 
europejskiego wybrzeża Bosforu, ma być 
wzniesiony wspaniały budynek wystawowy, 
między przedmieściem Perą a rezydencją 
cesarską Yildizkioskiem. Rozpoczęcie robót 
czyli uroczystość położenia kamienia węgiel­
nego, miała właściwie nastąpić w dniu u- 
rodzin sułtana, została wszakże, z powodu 
panującej ciągle w mieście zarazy, odłożona 
do święta Bairamu. Z obcych państw naj­
więcej zajęcia się wystawą ottomanską oka­
zują Włocny.

O F I A R Y -
Na dar honorowy dla ks. arcybiskupa 

Issakowicza przysłali za pośrednictwem 
Gazety Narodowej po 1 koronie ze Lwo­
wa : Dr. E. Dnnikowski, Firańska, Józef i 
Anna Jędrzejowicz, M. Giżowska, J. C zaj­
kowski, Jadwiga i Roman Czavkowscy, Z. 
Demianowski, dr. Kosiński, Skarżyński, W . 
i K. Biesiadzcy 70 ct. z Tarnopola: dr. St. 
Gogier, dr. Br. Csillik, J. Ingwer, St. Strzem-i 
bosz, Fr, Merl po koronie. W ł. Raczyński 
20 ct., A. Skowroński 40 ct., St. Samole- 
wicz 40 ct., St. Radziszewski 40 ct., L. 
Sommer 40 ct., A. Domaradzki 20 ct. Z He- 
lenkowa: Józef, Franciszek i Kazimierz Mi- 
lińscy po 1 koronie. Z Ickan : M. Darów - 
ski koronę. Z Jaśniszcz ; Rodzina hr. J. 
Miączyńskiego 4 korony. Z Środopolec: Ma- 
rya i Alfred Steccy 2 korony. Z Opólska: 
M. hr. Komorowska, Henrykowie Karczew­
scy, Z fia Tebinczanka 4 koron. Z O-zechli 
bów ; Grzegorz, Rozalia, Kazimierz, Stani­
sław, Wanda, Tadeusz Bocbdanowiczowie 6 
koron. Antonia Hoszardowa, Stanisława Ho- 
szaid, Władysław Hoszard, dr. F. Hoszard, 
dr. Kazimierz Sobolewski, Sewera Żelechow­
ska, Wanda Kaplińska, Adam Kapliński, 
Ewa Kaplińska, Józef Abgarowicz, Stani­
sław Teodorowicz, Albert Wilczyński po 1 
koronie.

Ze stowarzyszeń.
Z sekcyl ekonomloznej Tow arzystw a pra­

wniczego. W  poniedziałek dnia 16. bm. o godzi­
nie 7. rieczorem odbędzie się zwykłe zebranie 
sekcyi. Na porządku dziennym sprawy n ap o  
przedaum posiedzeniu nie załatwione.

W „Skale", stowarzyszeniu katolickiej mło- 
usieży rękodzielniczej mieć będzie w niedzielę U - 
bm. od< zyt dr. Teodor Jenal pt. „Z  dziedziny 
hygieny". Począti-k odczytu o godz. 5 popołudniu. 
Wstęp wolu" Po odczycie odbędzie się wieczor­
nica dla członków i ich rodzin.

Wojciech hr. Dzieduszycki wygłosi w „Ska­
le* odczyt pt. „Chrześcijaństwo a soeyalizm" w 
niedz.elę 22. kwietnia br.

Apolinary Ostaszewski, przeżywszy lat 30 
zmarł wczoraj w Jeziernie, gdzie pozostawał u 
rodziców celem przygotowania się do uzyskania 
stopnia doktora praw. Śmierć zabrała go w „wie­
cie wieku okrywając żałobą prócz rodziców i ro­
dzeństwa także dowę i małe dzieciaki. Pogrzeb 
odbędzie się w Jeziernie w niedzielę

Grłosy p u b liczn o śc i.
(Rubryka płatna po 50 ot. za wiersz drobnym 

drukiem)

Zw racam y uwagę na dzisiejszy inse- 
rat M ie js ca  k ą p ie lo w e g o  B aden  p o d  
W ie d n ie m .

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skaibka dziś w sobotę „Faust" opera w 5 
aktaoh Gounoda, drugi gościnny występ pan­
ny Miry Hellerównej i pana Aleksandra My- 
szugi. Jutro w niedzielę popołudniu po raz 
czwarty „Myszy bez kota" komodya w 3 
aktach Jordana. Wieczór „Chłop panem mi­
lionowym czyli dziewczyna ze świata czaro­
dziejskiego" romantyozno-fantastyczna kro- 
tochwila ze śpiewami w 5 aktach a 13 od­
słonach Raymunda. W poniedziałek po raz 
pierwszy „Minowski" komedya w 4 aktach 
Aleksandra Mańkowskiego We wtorek „Car­
men" opera w 4 aktach Bizeta. Trzeci go­
ścinny występ pny Miry Hellerównej i p. 
Aleksandra Myszngi. We środę po raz drugi 
„Minowski" komedya w 4 aktach Aleksan­
dra Mańkowskiego.

Zaraz po wystawieniu „Miuowskiego",

zajure się reżyserya wznowieniem znakomi­
tej komedyi Sardou pt. „D ora" z panią Sta- 
chowiczową w roli tytułowej. Następnie pój­
dą kolejno „Komedya omyłek" Szekspira, 
„Dwa dni szczęśliwe" Schonthana i Kadel- 
burga, „Mądra Kasia* Oldena, „Ciocia mi­
lionerka" Braudona.

* A tlas  geograficzny. Redakcya W ę­
drowca w Warszawie podjęła doniosłe w y­
dawnictwo, które niebawem się rozpocznie 
w formie zeszytowej. Będzie to wielki atlas 
geograficzny dużego formatu, z kilkuset ma­
pami na b y  stołu. Atlas będzie opracowany 
na wzór najnowszych podobnych wydawnictw 
zagranicznych z dołączeniem skorowicza 
wszj stkich miejscowości na kuli ziemskiej i 
oznaczeniem wszelkich istniejących lub pro­
jektowanych kolei. Kierunek wydawnictwa 
atlasu powierzono komitetowi redakcyjnemu 
złożonemu ze znanych specjalistów, jak pp.: 
Wacław Nałkowski, Andrzej Świętochowski 
i wielu innych.

* Z o la  o swojej nowej trylogii, która 
ma nosić tytuł: „Lourdes, Rzym, Paryż", 
tak się wyraził: „Chciałem wystudyować 
reakcję naszego fin de siecle, u przeciwko 
nauce; i oto przyszło mi na myśl, żeby 
przedstawić zwrot do mistycyzmu, do sym­
bolizmu, czyli króciej —  do neokatolicyzmu 
Ponieważ w romansie „Lourdes" mówię ra­
czej o łatwowierności, zdecydowałem się 
przeto podzielić swój plan pierwotny na 
dwie części i akcyę z pomocą neokatolicyzmu 
przenieść do Rzymu. Przedstawię ten goduy 
poważania grób chrześcijaństwa, który obe­
cnie chcą odnowić a la Hausmann. W dzie­
le tern zamierzam wyłożyć idee odnowienia 
i odrodzenia religijnego, które teraz szuka 
sobie ujścia. Tutaj przedstawię rozkwit neo­
katolicyzmu i niedostateczność współczesnych 
prądów religijnych. Ciekawem byłoby przed 
stawić wizerunek papieża-socyalisty. Taki 
papież by I by w stanie wywalczyć nancwo 
władzę utraconą i ustanowić nową religię (!) 
Ponieważ jednak Zola nie cierpi rzeczy zło­
żonych z dwóch części, przeto dla symetryi 
umyślił napisać trzecią powieść : „Paryż", 
w której stoi na stanowisku proroka, 
wi iszczącego przyszłość i sędziego, wy­
dającego wyrok na teraźniejszość:

„Książka ta —  mówi Zola —  ma być 
balansem myśli i uczuć najnowszych — 
księgą, poś vięconą postępowi naukowemu, 
filozofiicznemu i społecznemu —  zagląda­
niem, niby przez okno otwarte, w przyszłość 
wiek następnego, obfitego w idee i poglądy 
szerokie; zbadaniem tego, w jaki sposób
wiek dwudziesty postąpi sobie z sukcesją, 
pozostawioną mu przez wiek dziewiętnasty". 
Nareszcie Zola zapowiada, że przedstawi 
w tej trzeciej książce takie „ideały", jak
socjalizm, spirytyzm i t. p. Ze słów tych 
można już obecnie wnos,-ć, co się znajdzie 
w zapowiadanych tak szumnie owych trzech 
tomach, choć trudno zrozumieć, co Zola
pojmuje pod neokatolicyzmem, scoyalistyczną 
religią, którą papież powmienby stworzyć, 
jak rozwiąże kwestyę spirytyzmu itd. Ude­
rza tu jedna rzecz przedewszystkiem, a mia­
nowicie wielka pretensjonalność i śmiałość 
w poruszaniu takich kwestyj, których roz­
wiązanie wymaga obok talentu literackiego, 
jeszcze wielkiej i wszechstronnej nauki.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz udzielił ambasadorowi nie­

mieckiemu ks. Reuss, w ie lk ą  wstęgę or­
deru św. Szczepana w brylantach. Ozua 
ki orderu w ręcsył onegdaj osobiście am ­
basadorowi szef sekcyjny Pasetti.

ło łit . Corresp donosi z B e r lin a : Ce­
sarz niemiecki podczas pobytu sw ojego 
w  Pola zamianował arcyks. Karola S te­
fana kontradm irałem  marynarki niem iec­
kiej i w ręczył mu osobiście  insygnia tej 
godności.

D onoszą z P etersburga : Pom iędzy
ludnością tatarską w W iatce i całej gu - 
bernii wiackiei, jakoteż w gub. ufimskiej, 
panuje obecnie wielkie wzburzenie z po­
wodu pogłosek, że rząd rosyjski zamie­
rza zm usić wszystkich mahometan m ie­
szkających w R osyi do przejścia na pra­
wosławie. Kongres duchow ieństw a ma- 
hom etańskiego, który się zebrał w w iel­
kiej wsi tatarskiej Salanszi, uchw alił 
skłonić ludność tatarską, aby w yem igro­
wała do Turcyi, ponieważ rząd rosyjski, 
według pogłosek, postanowił konfiskować 
mienie wszystkich Tatarów, którzy nie 
zech ą przejść na prawosławie. W m e­
czetach tatars! ich duchow ieństw o po­
twierdza te pogłoski, co bardziej jeszcze  
przyczynia się do w zbnrzen it ludności. 
Sama prasa rosyjska nie tai, że wzbu­
rzenie jest wielkie, a petersburski Swiet, 
raówiąe o tem, donosi, że z pewnej wsi 
w iele rodzin tatarskich juz w yem igro­
wało.

Na onegdajszem  posiedzeniu pruskiej 
Izby posłów  roztrząsano now elę o ustro­
ju  kościoła protestanckiego. Przeciw  tej 
noweli wystąpił przedewszystkiem  p. E l -  
neccerus w imieniu stronnictw a narodo­
wo liberalnego —  głow nie dlatego, że ta 
uowela jako warunek przy zajm owaniu 
jakichkolw iek stanowisk, m ających łą ­
czność z prawem kościelnem , stawia 
złożenie wyznania wiary w edług Składu 
apostolskiego, oczyw iście w brzmieniu 
protestanekiem, czyli l. zw. ślubowanie 
na „A posto licu m ". Mowea ubolewał, że 
przez taki warunek krępuje się sw obodę 
i sam odzielność osobistego zdania, zdo­
byte ciężko w w ojn ie trzydziestoletniej.

M inister oświaty wyjaśniał w odpo­
wiedzi, że znaczenie now eli zostało prze­
sadnie podjęte ; w now eli tej rozchodzi 
się tylko o określenie gran icy działania 
państwa i kościoła i o dogodzenie żąda­
niom synodu, a nie o reakcyjno praw o­
wierne zam ysły.

W  im ienia stronnictw a konserwaty- 
w nego przem aw iał za nowelą p- Kla- 
sin g  upatrując w tej nowel, zmianę 
w polityce państwa na polu kaścielnetn.

P izem aw iało jeszcze wielu m ówców, 
jedn i za nowelą, drudzy przeciw  niej, 
między nim i były  kaznodzieja nadworny 
S tocker, twierdząc, że b z tej now eli 
k ościół protestancki za 40 lat przeo-

kościelna musi dom agać się tego, aby 
urzędy kościelne nie dostawały się n ie­
dowiarkom, bo straciłaby wszelki w pływ  
na społeczeństw o.

Rozpraw a została odłożoną.

W edle w iadom ości z Paryża odbyły 
się w Callais w czoraj próby z armatą 
now ego system u, w ynalezioną przez n ie­
znanego z nazwiska kapitana artyleryi. 
Próby dały tak wyborny rezultat, że za­
prow adzenie w całej artyleryi francu­
skiej tych now ych armat zostało posta­
now ione. Obliczają koszta stąd wynika­
jące  na 240 m ilionów franków.

Anarchista Meunier, którego w ydania 
dom aga się rząd francuski, p rzesłu ch i­
wanym b y ł ponow nie przed sądem po­
licy jn ym  na Bow street w Londynie. 
Sprawę odroczono na 8 dni. Anarchista 
R icken, oskarżony o usiłow anie ułatw ie­
nia M eunierowi ucieczki z w ięzienia, 
skazany zosta ł na 5 funtów  grzyw ny, 
w z g lę d n i m iesiąc więzienia.

„A „encya  B ułgarska" dowiaduje się, 
że rząd bułgarski zaprosić ma w naj­
bliższym  czasie państwa do odnow ienia 
istniejących kopw encyj handlow ych na 
tej podstawie, aby cło  od impnrtr do 
Bułgaryi, które oDecnie wynosi 8 1/» p r o c . ,  
podn siono przynajm niej do 12 proc., 
gdyż dotychczasow e opłaty cłow e nie 
stoją w żadnym stosunku do rozwoju 
bułgarskiego handlu.

Z  Belgradu don oszą : W obec donie­
sień zagranicznej prasy o nieporozum ie­
niach między serbskim  zarządem finan­
sów  a grupą banków, interesow anych w 
pożyczce serbskiej, zapewniają w kołach 
dobrze poinform ow anych, że wszystkie 
wątpliwości zostały ju ż ostatecznie usu­
nięte. K on feren cja , która się odbyła d. 
12. bm. rano m iędzy m inistrem  skarbu 
Petrowiczem  a reprezentantem  banków, 
baronem  de Leyssac, zakończyła się zn- 
pełnem  porozum ieniem .

Rada państwa.
(Telegram Oaz. Nar.)

W ie d e ń  14 kwietnia. K om isja  bu­
dżetowa przyjęła bez zm iany projekt 
ustawy o upaństwowieniu publicznych  
dom ów składowych i m agazynów w T ry- 
eście.

W  ciągu dyskusji ośw iadczył m ini­
ster handlu W urm brand, że wątpliwości, 
jak ie w ostatnich czasach pojaw iły się 
co do państwow ego zarządu dom ów skła­
dow ych, są zupełnie nieuzasadnione. Rząd 
dążył jedyn ie do zaprowadzenia r a c jo ­
nalnego ekonom icznego ruchu w domach 
składow ych, z wykluczeniem interesów 
wyłącznie bankowych. Przyjm ow anie w 
zastaw własnych warrautów jest już 
ustawą wykluczone. Rząd przykłada do 
tego wagę, aby znaczne zniżenia opłat, 

” -jkkłpi 'Orają 'J J<5 -**p iO M R R c. ie, Taaciu VI- 
ście były z korzyścią dla handlu.

K om isja  budżetowa obradowała dalej 
nad petycyą miasta W iednia o uw olnie­
nie procentów od zaciągniętej pożyczki 
w kwocie 35 mil. koron, od opłaty do­
chodow ego podatku. .

Sprawozdawca p. G n i e w o s z  w n iósł, 
aby p e ty c ję  tę uznać za załatwioną przez 
projekt rządowy o uwolnieniu tej pożycz­
ki od należytości stem plowych.

E xnei zg łosił dwie poprawki do pro- 
jektn rządow ego, m ianow icie co do ulg 
należytościow ych dla pożyczki 35 m il. 
koron i co do uwolnienia je j od podatku 
dochodow ego

M inister skarbu Plener ośw iadczył, 
że pierw szej poprawce nie będzie się 
sprzeciw iał.

W ie d e ń  d. 14. kwietnia. W  subko- 
m isyi dla podatku dochodow ego w niósł 
p. D . A b r a h a m o w i c z ,  żeby w skład 
kom isyi, która rozstrzygać m a o rekur- 
sach ( B^rufmgseomision) w chodziła  po­
łowa członków , w ybranych c  pom iędzy 
kontrybuentów , a połow a złożona z re­
prezentantów sejmu i zastępców rządu.

W niosek ten przyjęto.
Prirgff 14 kwietnia. Politik donosi 

z W iedn ia : Na prawicy Izby posłów
wrzało dnia 12 bm. niesłychanie. P osło­
wie m łodoczesey w grupach po trzech, 
czterech rozbierali w widocznem  w zbu­
rzeniu wczorajsze odw ołanie Gregra i 
przesławne ośw iadczenie W aszatego, z ło ­
żone sekundantom p. Hompesza. W ido­
cznie hańba, jaka stąd spadła na klub, 
paliła się każdemu posłowi m łodocze- 
skiemu na czole. W najostrzejszych w y­
razach potępiano postępowanie obu ich - 
m ość.ów , zwłaszcza W aszatego, ponieważ 
nie odezw ał się na wołanie p. H om pe­
sza : „Z a  drzwi 1", chociaż by łby  zań 
uzyskał wezwanie do porządku, jak ie się 
Waszatemu dostało za j tLO „p -ost*ctw ol“ 
Sarkano, że G regr nie był powinien lu­
zem puścić ośw iadczenia br. H ohenwar- 
tha, który zarzucił Gregrow i, że w „n ie ­
godny sposób" poniża znakom itych ludzi, 
a nawet całe m .asta i narodowości.

Oburzenie na wcale niem ęzkie postę­
powanie G regra i W aszatego doszło do 
tego, że na seryo stawiano wniosek, aby 
obu ich wykluczyć z klubu. W skazywano 
i na to, że 011 mowami swem i wpako­
wali m łodoczechów w położenie, w któ­
rem dłngo wytrzymać niepodobna. Na- 
w et um iarkowanym  zdawała się konie­
czną ekspiacya i pewne przebrakowanie 
klubu, oddzielenie się rozsądnych od ra­
dykalnych, jako absolutnie konieczne ze 
względu na zewnątrz, aby klub uchronić 
od dalszych kom prom itacyj, co też na 
naznaczonem  na w ieczór posiedzeniu klu- 
bowem przesadzić zamierzali.

O prócz tego obiegały pogłoski, ie  ten 
i ów poseł m łodoczeski zamierza złożyć 
mandat. I  tak D oleżal, Gz. Lony i Y e- 
sely z powodów fam ilijnych, a dr. F orzt 
nawet zupełnie zam yślał usunąć się z ży­
cia politycznego, zgorszony popsutą ca ł­
kiem sytuacyą. Mieli też inni nosić się 
z podobnem i m yślam i. Tym czasem  o g .braziłby się w tłum  lndzi bez wszelkiej 

w spólnej religii. K ośció ł czyli w ładza^ w pół do 0 w ieczór og łosił komunika!
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klubu nałodoczeskiego, że c a  razie pozo­
stanie wszystko jak było, że cała histo- 
rya była tylko osobistą sprawą odno­
śnych posłów . Całe ogrom ne „oburzenie-1 
rozw iało się w kilku m inutach.

K o ł o  p o l s U s i e -
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

Wiedeń d. 14 kwietnia. W czoraj 
odbyło się posiedzenie Koła polskiego 
na którem prezes p. Z a l e s k i  wyraził 
podziękowanie pp.: A JaD?0W1 “  | 3 r z e- 
j o w i c z o w i ,  W łodzfo*1 srzowi G n i e ­
w o s z o w i  i Eugenii ,zowi A  b r a h a- 
m o w i c z o w i  za energiczne i takto­
wne wystąpienie przeciwko m łodocze- 
chom w obec ich insynuacyj na Polaków, 
oraz p. B y k o w i  za odparcie zarzutów
Pernerstorfera.

K oło polskie upoważniło p. C z a j ­
k o w s k i e g o  przem awiania w Izbie 
posłów  w sprawie sw ojszczyzny, a p. 
W ielow ieyskiego w sprawie em igracyi.

Następnie p. S o k o ł o w s k i  poruszył 
sprawę rewersów dem olacyjnych i przy- 
f-ifizył kilka now ych w ypadków sam o­
bójstwa żołnierzy na Pc Igórzu i żądał, 
by sprawę tę poruszono w Izbie.

P. L  e w i 3 k i popierał ten wniosek. 
Na podstawie w łasnych spostrzeżeń 
tw ierdzi, że powody sam obójstwa są 
dw ojak ie : m altretowanie przez podofi­
cerów, źle ukwalifikowanych pod w zglę­
dem moralnym i osłabieni i uczuć reli­
g ijnych . Żądać tedy należy, by więcej 
b czono na moralną kw alifikację p od ­
oficerów, dalej, by przestrzegano prak­
tyk religijnyęhj św ięcenia niedziel i nie 
odbywania ćwiczeń w dnie świąteczne.

P C h r z a n o w s k i  przedstawił, że 
delegacya na jego  wniosek kilkakrotnie 
uchw aliła dom agać się wydani nstawy, 
znoszącei zastarzały przepis, dotyczący 
rewersów dem olacyjnych i zastosowania 
do budynków, przy fortecach położ '- iych, 
ogólnych  przepisów ustawy cywilnej o 
wywłaszczeniu w celach użyteczności pu­
blicznej. Takiej ustawie sprzeciwiają się 

W ęgrzy  ze względów  fiskalnych, ale trze­
ba poruszyć tę sprawę znów w delega­
cya ch. Dalej poruszył m ówca sprawę do­
staw, m ianow icie, by ogłaszano dostawy 
w partyach, dostępnych dla spółek rę­
kodzielniczych. Popitra  p. Lew ickiego, 
co do konieczności opieki religijnej nad 
żołnierzam i.

P. P o p o w s k i  wyjaśnia, że w spra­
wie rekursów dem olacyjnych burmistrze 
Krakowa i Lwow a wnieść powinni w spól­
nie z burmistrzami miast węgierskich 
fortecznych petycyę do delegacyi.

P. ks. P a s t o r  opowiada, iż jemu 
jako kapelanowi wojskowem u w achm i­
strze przyprowadzali nieraz niedoszłych 
sam obójców . Zaw sze tęsknota i brak re­
lig ijności były właściwem  źródłei roz­
paczliw ego kroku. D o kościoła żołnierzy 
nie puszczają, ty’ ko na oficyalną „kireh- 
paradę“ .

P. K l u c k i  opowiada wypadek, w 
którym  forteezna komenda nta pozwoliła 
na odbudowanie spalonego dworu pod 
Przem yślem .

P- ks. R u  c z k a  stwierdza wypadk; 
znęcania się nad żołnierzam i, ale na 
pochwałę ministra w ojny oznajm ia, że 
ilekrotnie udał się ze skargą, otrzym ał 
zawiadom ienie o ukaraniu w nnego.

Po przem ów ieniu p. P i ę t a k a  o do 
stawach dla armii, wybrano p. P o p o w- 
s k i e g o  m ówcą w Izbie przy tej pozy- 
cyi. M ówcy polecono, by w pełnej Izbie 
podniósł sprawę złego obchodzenia się 
z żołnierzam i i liczne wypadki sam o­
bójstw.

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d. 14. k w ietn ia . Cesarz 

W ilhelm  II. w y je ch a ł dziś  z W iednia  
o g  11 przed  połu dn iem .

W ie d e ń  d. 14. kw ietn ia . Ju tro  p r z y ­
będzie  tu w ie lk i k siążę  lu ksem bu r ki.

B e r lin  d. 14. k w ietn ia . W czora j r o z ­
p oczę ła  się w  ra jch sta g u  dyskusya  nad 
w n iosk iem  K an itza  o m on op olu  z b o ­
żow ym . D ziś m a p rzem aw iać C apriv i.

W  od p o w ie d z i na in te rp e la cy ę  p r z y ­
znał w ra jch sta g u  kom  sarz rzą d ow y , 
że  w  is to c ie  g u b ern a tor  n iem ieck i w  
K am erunie L e ist d o p u śc ił się  stra­
szn y ch  ok ru cień stw , lizą d  z ło ż y ł  g o  
z u rzędu  i za rzą d z ił d yscyp lin arn e  
ś led ztw o .

W b rew  don ies ien iu  Koln. Ztg. p i ­
sze  Bórsen Courier, że  pam iętn ik i ks. 
B ism arka n ie  są je s z c z e  w y k o ń c z o ­
ne, i że  książę B ism ark sam  j e  sp i­
su je .

Germania d on os i z S a k s o n ii: R ząd  
w y stosow a ł d o  w ła d z  a d m in is tra cy j­
n y ch  i gm in n y ch  p ou fn y  ok ó ln ik  tej 
tre śc i: A rm ia  saska je s t  ży w io ła m i so - 
cy a lis ty czn em i ponad w sze lk ą  m iarę 
zap ow ietrzon a . M onarch izm  p ozostaw ia  
w  arm ii n ie je d n o  do  ży czen ia . W p a ­
dn ięto  na trop  sk ryte j a g ita cy i p rze ­
c iw  p rzy s ięd ze  w o jsk o w e j. O kólnik  
w zy w a , ab y  czu w a n o  i d on oszon o  o 
p od e jrza n ych  żo łn ie rza ch  i m a jących  
się  staw ić  do w ojska .

H a m b u rg  d. 14. kw ietn ia . Z  pow odu  
rozm ow y  króla H um berta z redaktorem  
francusk im  żądają  Hamb. Nachr. ze 
strony w łosk iego  rządu autentycznej 
in terpretacy i, u ebyla jąoej w szelką m o­
ż liw ość  tłum aczen ia  s łów  króla w ło ­
sk iego  w  s p o s ó b , k tó ry b y  w ierność 
sojuszn iczą  W ło ch  w  podejrzen ie  poda­
wał.

R z y m  dnia 14. kw ietn ia . Z  obaw y , 
b y  h iszpańscy  p ie lg rzym i, których  ok o ­
ło  14.000 je s t w  d rod ze , n ie  doznali 
napaści, w yd elegow a n o  do portu  C ita- 
y e ch ia  pułk  w ojeka.

Zresztą  s ły ch a ć o m n óstw ie zam a­
ch ów  d yn a m itow ych . I  tak on egda j w  
S ien ie  na placu  pu b liczn ym  e k sp ljd o - 
wała bom ba, która zn iszczy ła  k ilka do­
m ów  ; jed en  przech odzień  zosta ł zabi­
ty  —  a w  P esaro przed  bram ą tw ier­
d zy  eksplodow ała  b m b a , w ysadza jąc 
bramę.

W  R zy m ie  w czora j p on ow n ie  zn a ­
lez iono  bom bę k oło  K oloseu m . P o licya  
u w ięziła  w iele  o sób  i je s t  na tro ­
p ie b an d y  anarchistów , podrzuca jących  
bom by.

W  A leksan dryi w iedziała  p o licy a  od 
kiku d n i o plan ie w ysadzen ia  ratusza 
w pow ietrze , ja k o ż  w czora j udało się 
od k ryć  w ielką  bom bę nabitą  i  siedm iu 
anarchistów  aresztow ać.

W  ca łych  W l  tszech w szczęła  się o - 
grom n a a g ita cy a  p rzeciw  n o w y m  p o­
datkom .

P roces w  spraw ie B anca R om an a  
rozpoozn ie się 2. m aja.

B ru k se la  d. 14. k w ie tn ia . W  c e g ie l­
n iach  w  B oom  ro b o tn icy  spalili trzy  
fa b ry k i i o b le g a li fa b ry k a n ta  J ou r- 
dans, k tó ry  ze  strach u  um arł. W o jsk o  
o trzy m a ło  nakaz strzelania .

P a ry ż  d . 14. k w ie tn ia . R estau ra ­
tor  F o y o t  w n iós ł p rzec iw  państw u  
skargę o od szk od ow a n ie  za straty , p o ­
n iesion e p rzez  ek sp lozyę . Sąd sk argę  
od rzu cił.

N o w y  J o r k  d. 14. k w ietn ia . Na 
p od staw ie  u m o w y  g ó rn ik ó w  ro b o tn i­
c z y ch  z ca ły ch  S ta r ó w  Z ń d n o c z o n y c h  
u stan ow ion o  21 bm . term in  stre jk u  
p ow szech n eg o .

Rjwnież zgłosiła niewypłacalność wiedeńska 
fabryka kapeluszy Wienera synowie. Paso­
wa tej firmy mają wynosić około pół mi­
liona.

Dział ekonomiczny.
— Rosyjskie ministerstwo skarbu

zniosło obow iązkow y dowód pochodzenia 
dla towarów im portowanych z Austro - 
W ęgier. W yjątek stanowią: arak, rum, 
wino gronow e we flaszkach, konserwy 
z ryb, ołów  w zwojach, cynk i t. p. to­
wary, d l i  których celem  zastosow ania 
ce ł konw encyjnych  należy i nadal przed­
kładać urzędom cłow ym  dowody pocho­
dzenia.

— Rada nadzorcza kraj. tow arzy­
stwa dla handlu i przemysłu we Lwow ie, 
na posiedzeniu dnia 12. bm. ukonstytuo­
wała się, obierając prezesem p. A ntonie­
go Sokołow skiego, zastępcą prezesa ks. 
dr. A lo ize "o  Jougana, a sekretarzem p. 
E m ila Pohlm anna. Delegatem  dla filii 
krakowskiej obrano p. dr. A dolfa  W olf- 
rama.

— Niewypłacalność. Wiedeński „Cre 
ditorenverein“ ogłasza niewypłacalność Sa­
lomona Reinholda, kupca w Brzesku. Wiel­
ka firma wiedeńska sukiennicza 7vgmunta 
Oppenheima zgłosiła niewypłacalność. Pasy­
wa jej mają wynosić około 150.000 zł.

Wiadomości giełdowa.
Lwów dni* 14 kwietnia ('/. Izby bandluwuj
A kcje xa sztukę: Ko'ej gal. Karola !-iidvr ' * 

200 zł, m. k. 215-00 do 218 JO. kolei Lwo uj.-Ozt n. 
Jasuka j o 300 zł. w. a 28P00 do' 284-00 R; 
hipotecznego po 200 xh w. a. 395 — do 405
Banko kredyt, galie. po 30i) zł. w a. ■ lo 215,

JListy zastawne *a 'i-i- »ł-: Banku hipot. za 
5 '/0 losow. w 40 lat. 101‘00 do 101-70, 5“/0 z 10° 
prem. 109-80 do 110 50 4'/a7 0 los. w 50 lat. 100 — 
do 10O.70. Bauku krajowego 47»u/o na. w 51 ls 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 1% los. w 57 
lat 97-30 do 98- - Towar* kndyt. gal. z.tics., 
4"', (I. emisya) 98 20 lo 98 90 4% los * H /J a t  
9810 do 98-80 4°,0 los. w 56 latacb 98-00 di 
98 70. 4V,0/0 los. w 52 lat. — —  -o  — —  

Obllgł za 101 i ł . : Galio funduszu proplua 
eyjnego 4*/B 97 00 do 97 70 lu k o .  fund,:.zu 
propinaeyineKo 6#L 102*30 do 103’00 iicin W. .ku 
krajowego 5°|„ w. s. II. m. '92 5 ) do 103-— 
Różyczka krajowa 6%  w. a IC-5'O do — . 4'/..°|,p 
100-00 do 70, 4‘jo * rok« 1891 96 8 Kio 97 50, 
4*| po w 0  koron =  100 zł. w. *• * roku lb93 
96 80 do 97-50. . _

Losy: Losy miasta Kraków* i4  7o do 6 50
Losy miasta Stanisławów ■ 43 — 'o 47 -

Monety. D-itat cosarbki 5'87 do 5’97. Napo- 
eondor9-87 do 9 97. Półimperyił 10-10 do 00 00 
Kubel rosyjski srebrny 1.32 — do ’ 3 5 — Rubel 
rosrifiii papierowi- 15:3 50 d" '1 5  50. . uO ma- 
■ *li .heciitnkioi. ( o 90 i- 6140

rfTedcn d. i4  kwietnia ^eiytaf wau’ e . ’ 
Kenty: wspólna papierowa 98*62, srebru. 

8 30, austr. korono-a 98 00 złota 119 25 vrę,7 
bóron. 95-17 złota 1)8 20.

Akeye przedsiębiorstw tran sportowych ; K 
lei Gzerni świeckiej 281-00 Północnej 2945.— 
Państwowej 8&8'50. Północno-zacb> i 265-25, Wgg. 
P >łn.-wseliod. 204-50 Południowej (Lombard)} 
107-87, arc. Albrechta f/,a 200| 96-50 Bukowin 
k.eta kolei lokalnymi (za 200) 190 00 Koło wyj a kie-i 
(za 200) —

A kcje banków, austr. węgierek, na dO z . 
U 00-—, anglo-anst- 152 0 ), l,in lerhrn o 249 8 0 
Gnionbanku 260-00, buków. Zakład kredy t. ziem 
za 200 zł. —1— oz-jrk. Banku eskont /,* 2-.J0 z-i 
675, galic. Bauku hypot. za 200 vł. 399-50, gali.
banku dla handlu i przemysłu z i  .
ohorw. słow. Banku kra;, hynnt 116-0) Ziguiu 
ateńska banka 133 50 Tredyty auatr. 356 65 Kre 
dyty węg 423 00.

1'ożrczkl publiczne : Gal. propiuaejjae 96 75 
buków, propin. 101’50. gal.kraj. < r. 16 M 96 75 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109-75, Gal. iiakł. kred. liein. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98‘25, A1/, pr. Bana u kra 
jowego 10050, buków. Zakład, kred. ziem. lo jB o  
5 pro. buków basy oszczędn. 10

Losy: austr Czerw, krzyża 18 40, węg. Czerw 
krzyża 12-87, Bazylika 000 Krakowskie 2)425, 
Stanisławowskie 42 00. Tureckie 62 20.

V)alutj : Buble papier. 134"25 21 a!.n-i(.m,i
: 2 25 20-frankówki 9 92 soveieigns 12 46, tu 
reckie liry złote 11-17 100 inarkó wki 61-16 wło 
akie 100 iirówci 43-70

Z rynków towarowych
Sprawozdanie z targu ?.bożoweg> na Klepurzu 

Kraków 14. kwietnia. 
Jak zwyżka cen wywołana przed paru dniami 

na giełdach zbożowych, na usposobienie naszych 
targów nie oddzia.ała wcale, tak sam) spadek 
cen jaki tymczasem nastąpił za granicą, pozostał 
na nie bez wpływu, gdyż targ dzisiejszy tutaj 
nietylko nic b .ł  słabszy, ale raezej lepszy od 
wtorkowego. W cen eh nie zaszły wprawdzie zna­
czniejsze zm:any, jednakowoż zaofiarowanie zboża 
węgierskiego zmniejszyło się, a w skutek tego 
ci ae gatunki naszej pszenicy były dzisiaj poszu­
kiwane i płacone lepiej, a że takich gatunków 
prawie niema, więc młyny kupują, z konieczności 
i gorsze, przez co odbyt na pszenicę w ugóle się

polepszył. Zyto przy niewielkiem zapotrzebowa­
niu utrzymało się w jenie. Na jęczmień odbyt o- 
g: niczony, a cena ledwie się trzyma. Owies dość 
poszukiwany po cenach dotychczasowsch. W na­
sionach olejnych żadnych niema obrotów.

Notowano pszenice białą 7-50 do 8-25 złr. 
czerwoną 7 40 do 8-15 złr., żółtą 7‘40 do 8'10 
żyto 6-30 do 6 65 złr. jęczmień browarny 6"25 
do 6-75 złr na paszę 5’20 do 5-50 złr. owies 
630 do 7-25 złr. rzepak — .— do —•— złr. 
wyka 0"— do 0-— , zł., koniczyna czerwona 62 
do 85 zł., biała 65 do 95 zł. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Po dw oi oczy ska 13. kwietnia. Dowóz zboża 

z Rosyi zwiększył się w ostatnich dniach do tego 
stopnia, że brakło miejsca na pomieszczenie wa­
gonów, które już przybyły, — a ciągle jeszcze 
nowe przybywają. Z powodu też nadmiernego za­
ofiarowania wytworzyło się na rynku tutejszym 
mdłe usposob enie, jakkolwiek znaczniejsze 
zniżki cen poniosła tyłku kukurudza i mały, bia­
ły  groch.

Płacono stosownie do jakości towaru ro­
syjskie żyto po zł. 3-80, jęczmień 3 20 do 4-75, 
cwies 4‘10 do 5-75, hreezkę 4-80 do 5-50, mały, 
biały groch 4‘80 do 6 —, kukurudzę starą 3-65 
io 3-85, nową 3-50 do 4 70 — wszystko za i00 
kg. nieoclone, częścią w workach, częścią all-a 
rinfusa wagon. Galicyjską pszenicę po zł." 6-80 
do 7-10, żyto 4‘80 do 5‘ —, jęczmień 4-— do 4-80, 
owies 5-25 do 5-40, wszystko za 100 kg. netto 
magazyn kolejowy.

W iedeń 14. kwietnia. Buch był nie bardzo 
ożywiony przy nieznacznych prawie zmianach cen.

Sprzedawano: pszenicę na maj-czerwiec po 
zł. 7-60, 7-59, na jesień 7-90, 7’86, 7-88. żyto na 
maj-czerwiec 6-20, na jesień 6 68, 6-66, 6-71,6 69, 
owies najesień 6-54, 652, 6-53, kukurudzę na 
maj-czerwiec 5-45, 5-48, 5-47, na lipiec-sierpień- 
wrzesień 12-65, notowano zaś: pszenicę na wiosnę 
po żł. 7-58 do 7-60, wies na wiosnę 7-21 do 7-23", 
aa maj-czerwiec 7-23 do 7-25.

Stan p o w ie trz a . Wczoraj popołudniu 
i w wieczór mieliśmy pogodę, dziś po­
chmurno.

Ba"ometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozi. - 

mu morza był dziś o 12tej godzinie w poj 
łuduie 766 min.

Prognoza na dobę dnia 15. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej prędkości 
4 m sek.

Sreinia temperatura doby pozostanie o- 
ko 'o  -j-9°C, niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 
70

Opadu nie będzie, pogoda.

(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Speeyallsta chorób gardła 
nosa i płac

Dr. Kazimierz TRZCIENIECKI
Kopernika nr. 14, II. piętro

po 5-letnich studyaeh specyalnyeh na klinice prof 
Schrotlera w W;odniu, ordynuje od godz. 11—13 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

«  O k u l i s t a

Dr. Adam SzuMawski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wieher- 
kiewieza w Poznaniu, b. demonstrator kumki 

prof. Fuehsa w Wiedniu, mieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord. od 12—1: 3 -4 .

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Eazimierz Podlewsid
b. lekarz pr. na klinice prof. Fonrniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0 r d .3 r n . a j e  od 11— 12  i  od 3— 5 

ul. Chorąftczyzny 1 6 .

Jutro d. 16. kwietnia: św. Lamberta. 
— św. Josyfa.

Sp e cya lis ta  ctioróP skórnycti i wenerycznych  
Dr. S tan isław  Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plae Bernardyński 1. 15 I . piętro.

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 14. kwietnia.

Hotel Zorza. A . hr. Dzieduszycki z 
Brzozowa, W . Biechoński z Gorlic, J. hr. 
Stadnicki z Wielkiejwsi, W. hr. Ostrowski 
z Grabownicy, dr. Z. Krzyżanowski z Bu­
czącą, H, Marcinkiewicz z Buczacza, Wł. 
hr. Korytowski z Poli, K. Miksche-Allegri 
z Bielska, K. Schuberth z Gorlic, D. Zins 
z Tarnowa, H. Staub z Wiednia.

Hotel Szwajcarski. Z. Swaryczewski 
z Stanisławowa, J. Niewiadomski z Droho­
bycza, M. Fangorowa z Strutyna, A. Krzycz- 
kowski z Olejowa, L. vVillner z Biały, A. 
Wasilewski z Sieńkowa, J. Szumlański z 
Rawy ruskiej, T. Rozmarynowicz z Kra­
kowa.

Dr. ANTONI R0ICKI
od lat przeszło 20 specyalista chorób 

w enerycznych i skórnych 
i prawie naprzeciw gm achn Sokoła.

ordynuje godziny 10— 11 zrana i od 3— 5 pod.
mieszka obecnie ni. Zimorowicza 1.5

Na żądanie: 907
PORADNIK pocztą zł. 150.

Pięknym odpow iednim  i pom ysłow ym  
podarunkiem na wszystkie święta i uro­
czystości, je s t  portret naturalnej w ielko­
ści. J -s t  to najw iększa ozdoba pokoju, 
a zarazem najprzyjem niejsza i najtrw al­
sza pamiątka nawet po zm arłych. Takie 
portrety w yk om je  wedle jak iejkolw iek  
nadesłanej fotografii pracow nia artysty­
czna Zygfryda  B odascher’ a, założona w 
r. 1879 w W iedniu  na Praterstrasse 1. 
61 I., odznaczona medalami. (B liższe 
szczegóły  w inseratacb).

l/BO BN B OG ŁO SIG N iA po cenefo «>d wyraża.

O W ABLA , śrubsztaki, wiertarki mie- 
—  chy kowalskie, poleca P iotr Phrzą- 
atowaki, handel "y  we Lwowie, plac
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

K

EKONOM kawaler, inteligentny, obezna 
ny dobrze z uprawą ziemi, ehoweu m 

wentarza, gospoda. ;wem mlecznem, po­
szukuje zaraz lub od 1. lipca posady. 
Kot»orow8ki. Binn mkomendaoyjne w ro-

KONIAK TO KAJSKI li tylko prawdzi­
wy, duża flaszka złr. 1-50, wódka P ra­

babka duża flaszka 1 złr. B o s o l i s y  we 
wszystkich smakach, duża flaszka po 7 ■ ct. 
Wina różnorodne. P iw a butelkowe : Pil- 
znor, Lwowskie i Book, po’eca handel 
Bodnara Akademicka 20. 12

znaiiiu. 986

rtOIJVERNANTE franęalso manie de 
W  bonnes references cherche engagement 
immedial. Poste restante Nr. 4 Leo poi.

)WO OTWOB )N Y  Zakład pogrzebo 
wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 

ńeskiejio 33. Urządza od “ ajwspanial- 
ch do najskromniejszych. Uchyla pczo 
lej rodzinie wszelkie fosmalnośei w za 
i  pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
mień kruszcowych po cenach fabrycz- 
h lub imitacyi berliński oh. Z głębokim 
cunkiem Joanna Ostrowska. 5

TYSJĄI" TUTEK nieklejonyc-h z dosko­
nałe" francuskiej bibułki po złr. 1 j 

wyżej poleca fabryka F. Niżaiowskiego, 
Łwó r . Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998

i^ A iT A tfS Z 1 SP R ZE D A Ż: Szirtingów, 
Szyfonów. ( tek do nosa, drobiazgów 

do szycia, tudzież .esztek towarów bławat 
nych. Antonlnn -rtel, Lwów, Koralnicka 8, 
drzwi 3. 4

IPELUSZE I  CYLIN D RY Plessa i
angielskie, w ogromnym wyborze otrzy- 
i g. GABRYEL & J. LHLEBoWnik,
Lwowie plac Halicki 1. 3. 913

kLA GOSPODARZY. Nowość paatc- 
„ a  Poligonium sacha nense- zalecane 

rzędowńie w f Fi ncyi pode.z «  
sv, wieczne i zimnotrwałe, kos 
r razy. Seti a 12 et., 100 sztuk 10 zł. 
00 BZtuk zł- Gladiolusy gandenavensis 
r róinyeh najpiękniejszych odmianach, 
wieżo sprowadzone z Haar:lemu po ^  
isrząd ogrodu Lapszyn, Brzeżany. _____

Po m i e s z k a n i e . Do najęcia na cały
czas wystawy 3 pokoje z przedpokojem 

z meblami i pościelą lub bez tychże, ku­
chnia stajnią, wozownią, przy ulicy Zielo­
nej 1. 24. 3

ZAKŁA art.-litograficzny And. Andrej 
czyn, Lwów ulica Sykstuska 29, wyko­

nuje WBzystk roboty w zakres litografii 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 909

IIONY" i Guwernantki, Ofi lyalistów pry- 
„  watnych i służbę i.jzeikich innych ka- 
tegoryi do robót gospodarczych , kuchen­
nych i pokojowych, oraz służbę hotelową 
i restauracyjną, pmcea Biuro informacyjne 
M»rvi Wąsowicz we Lwowie, przy ulicy 
Sykstuskiej 3, I. piętro. 986

jNSERATY, ANONSE do  w s z y s tk ic h
dzienników’ p rzy jm u je  ) ekspedycje Gentr 

liuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Z n a k o m i t e  t u t k i  n i e k l e j o n e
Niemejowskiego, zbadane przez miejs u 

labcratoryum sa do nabycia we wszystkie^ 
trafikach. '

X D © n r  L c n d y i i -

i e l
polecają ^148

S. GABRIEL &  J. CHLEBOWNIK
w e L w ow ie, plac H alicki 1. 3.

BICYKLE
najnowszej konstrukcyi.

Katalogi 10 ct. markami

0 . B O C K
WIEN 

Iii. Hanptstrasse72.

L a ta rn ie
gospodarcze naftowe, granissfe, 
silne zbudowane złr. 2‘50. Są to 
jedyue latarnie które nie Kopcą, 
dają światło silne, jasne i bez 
kwestyi są najlepsze z istnieją­
cych. Pochodnie naftowe po złr. 

2-50, wahadłowe złr. 3- .
Kłódki garniturowe

silne i praktyczne, 6 sztuk od 
złr. 2-20 do 6" - .

Kłódki systemu amerykańskiego
najpewniejsze, od złr. 1-50 do 3’ — 

poleca

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

y« L w ow ie , plac Maryacki I. 9.

- ^ - g r e n / t ó - w
poszukuje znaczniejszy dom bankowy we 
wszystkiel miejscowościach w celu s,rze- 
daży w Austryi prawnie dozwolonych lo­
sow 1 obligacyj państw iwych pod bardzo 
korzystnymi warunkami. Miesieoznir zaro- 
bek od 100 od 300 zip. Zgłoszenia do 
Barnńt R ósza , Budapest Marie-Valerie Grasse Nr. 4.

M a j ą t u i  5545
większe ii mniejsze, folwarki, kamieuicń itd 
do sprzedania, i zamiany, między innemi: 
Majątek 1300 m., we wschodniej Galioyi, 
3 kim. od kolei, w połowie las 2 0 -4 0  lat, 
w połowie role i łąki z inwentarzami za 
115.000 zł. bank 64.000. M»ją1 k w Tar- 
nowskiem , 430 m., w połowi,' role i łąki, 
reszta las, 3 kim. od kolei, z inwentarzami 
za 70.000 zł., bank bO.OcO. Wioska 330 
m., 4 milo z Krakowa, do 20 m. roli i łąk, 
reszta las, za 45.000 zł. z inwsntarzem itp. 
Dzierżawy 400 m. i 200 m. H otel 'w Kra­
kowie za 55.000 zł. do sprzepania itp. po 
leca B iuro komisowe 4Ył. Jaw orskiego 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 1. 30.

Zarząd dóbr Jastrząbka stara nor!
Czarną rozsył* Ia zalie“, ^

. . .   ̂ pocztą i koleją
Sadzonki i nnsion^ lośno
Nasiona sosny za funt =  i/% k

świerka „ „ lr  6 —
sadzonki sosny 1-lęt i 2■ « .  silne p0 4g ^
on ct świerka 2-let. i 3-let. silne, Do 7n 
90 ’ ct. i 1 Wf- za 1000 sztuk. ’ P|8^7

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyoiu 
D r. C h rlB toff’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o rń m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieozętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 

E. Hellera i W. Redyka. 5369

iiAP7rrn i'LttW.tuU I
fabryki słodowej L e o p o ld a  g e h m i e d a  w  Pradze.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

Z E S f e T O d s e n e r a , :

do nauczenia się bez nauczyciela czy­
tać pisać i r< zmawiać po niemiecku 
w 3 m iesiącach, po angielsku w 24 
lekcyacli. Cena Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 ct. Kurs II. 2 złr. 25 ct. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 ct. — 
Me ;oda angielska z wymową. Kurs I. 
1 zlr. 7 ct. Kurs H. z wymową i prze­
wodnikiem do Ameryki 1 złr. 70 ct — 
Komplet 2 złr 40 et. PRZEW ODNIK 
PO AM ERYKI . rozmówkami angiel­
skim i 56 ct. OBRAZK I DO NAUKI 
POGLĄDOWEJ (obejmujące w I. i i .

zeszycie 400 figur) po 56 ct. zeszyt.
Najlepsze Elementarze

Polski z 30 — 40 wzorkami pisma, ry­
sunków i obrazkami (razem 340 figur), 
tudzież ze wskazówkami pedago;'iczne- 
m i; oprawny 35 ci., broszurowany po 
20 i 7 ct. Pol8ko-niemleeki z „„-ma 
wzorkami niemieckiego pisma i 200 ry- 

cinkami po 58, 28 i 14 ot. 
Powieść ludowa ALIB ABA I 40 ZBÓJ­

CÓW 23 ot.
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

S e y fa r t h a  i C z a jK o w s K ie g o
w e  L w o w ie .  50', 8

Jan Ad. Klein w Opawie
Fabryka wódek 1 rumu, dom 

eksportowy herbaty rosyjskiej.
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier iiołowv;‘ 
1-litrowa flaszka ^łr. 140, ‘/s 80 et., >/4 45 
et. Cognac Mark° Soci te uirondine u- bu- 
telśę *&'—, **2-50 i ***3-50 do nabycia 

we wszystkich i.iększyeh handlach. 
Jamaiea Rum ze litrę 2- , 2-50, 3 50. 

Herbatę Popowa za 1 klg. Nr. 1 4‘ —, Nr. 
5-50, Nr. 3 6-50, Nr. 4 8-50, N’ 5 10-50. 
Ceuniki na żądanie franco i gr.l.s. Kores­

ponduje się w języku polskim.

Tinct. capsici compas.
3  (Pain-Expeller], $
wy roba PraskiiJ apteki Richtera,
powszeohnie znany hole uśmierza 
jąoy środek domowy do 
naoierwoia, można dostać 
w wielu aptekaoh po oenie 
złr. 1.20, 7 7  i 4(5 kr. za 
butelką. Pr akupme na­
leży być bardzo ostroL.y"
i przyjmować j e d y n 1# 
flŁMr.yj z «oKronną mwRą „kotwicą , 
jako prawdaiwa. — Ontralny skład:
eApłika Richtera poi Złityn \vm,

■ -ar Pradze. — - V

Wyciąg olejku do uszów
e. k. sokundarjusza D r. Schipeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łucho­
tę (nie z nrodzeria) szum w uszach, strzy­
kanie i t. d. usuwa -zupełnie. Nabywać mo­
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolaseh apt.. Zygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czerniow- 
cach W. Bełuowicz apt; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo­
rowski apt. i C. Jahr apt.; w Samborze 
Karol Maresoh apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Eahane apt.; w Brodach H. Griinspann; 
w Wiedniu: Pleban, Steph&nsplatz 8, Twer- 
dy, Mariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli .fażd; fla­
kon ma na “obie wyciśnięty nf- ńs: „O. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu11

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Aiutro-Węgrzech franco. 5034

■Li 5 43

M & \  orzecłiowy
wyna
lazku

do farbowania siwych w łosów ,

A. Maczuskiego, T;i:J;
w W iedniu, KUrutnerstrasse 19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatan, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie senodzi.
1 flak. ekstraktu orzechow . z ł . 3- -  
%
1 słoik  pomady orzechowej

150 
2 —  

1 —
1 flakon olęjkn orzech frego „ 2. — 
Is n n n n I*

W o Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hubnera.

j i a  o s z c z ; ę d . 3 ^ L 3 r o l a .

Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 
kilo 2 ’ centów. — Farbka królewska do bielizny. — Szczotki do szur o wania i zamiatania.

Nie

DLA A N A R C H I S T Ó W
leez dla osób czyniących zamachy na dobre 

i tanie śniadanka polecam

B O M B Y
znakomitego „pilzneraK,‘ świetne przekąski 

zimne i gorące, i nie niebezpieczni *

R E W  O L  W E R Y
strzelające korkami a napełnione wódką o 
różnych smakach piwem lwowskim , port< ■ 
rem lub winem. Z głębokim szacunkiem 
Ludwik Gi -doliński handel korzeni, de­
likatesów i pokoje do śniadań we Lv. wi > 
przy uley Kopernika 1. 4, naprzeciw apte­

ki Wgo Mikolascha, 5291

Zaproszenie na

W A L N E  ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego w Żółkwi

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

z a s t ę p s t w o  Banku krajowego
które się odbędzie dnia 2 2 . kwietnia br. (fj. niedziela) 

o godzinie 3. po południu.
P O R ZĄ D E K  D Z IE N N Y :

1. Sprawozdanie Byrekcyi z czynności za rok 18U3.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Byrekcyi absolu 

toryum z czynności i rachunków za rok 1893.
3. Wniozki' w przedmiocie rozdziału zysków.
5. Uzupełniający wybór •) członków Bady zawiadowczej.
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1894.
ó. Sprawozdanie Byrekcyi w sprawie dotyczącej zmiany statutów.
7. Wnioski członków. 5540

W  Ż ó ł k w i ,  dnia 10. kwietnia 1894.
Eugeniusz Rozwadowski w. r. Adolf Dadlez w.

T y l k o  s i r .  3
Najstosowniejszy podarnnek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

■e<-Si

4

S-s.
_  O 
2 ®

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną 
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried Bodssoher
lYien, I I . ,  Praterstrasso 61.

( awniej Grosse Pfargasse.)______

Złotj medal wystawy paryslnej 1889.

Tord-Tripe
znakom ity środok do zn i s zczen i a

szczurów i myszy
poleca 4000

FIR M A  H A N D L O W A

W.  C Z O P !
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Kupcom znaczny rabat.

Z E ^ o r r j - p I e t n e

i:i!
| Drzewo do wyrzynania
grus ko we , jaworow,-1, orzechowe, 
i aboniow e , srebrna o lsza , czere­

śniow e, hebanow e, dębowe.

Piłeczki włoskowe, 
Oprawy do tychże

drewniane i stalowe.
Wzory do robót piieczkowych

poleca 5526

Lwów, Rynek 38

A k.
Dla panów.

Przy osłabieniu wyborne usługi robi 
c. k. wył. uprz. kieszonkowy aparat 
gttlw ano-elekirjczny, polecony przez 
lek ezy w całej Europie z najlepszym 
skutkiem. System prof. Y olty. Opis 
za nadesłaniem 10 ct. marki rozsyła 
w kopercie J. A u geu ie ld , Elektrote- 
i-hniker und k. k. Priy.-lnhaber, YYien I  
Schulerstrasse 18. 545(

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi
J .  GÓRNEGO 1 T. P L L A R 8K IE G O

L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż a .



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15. Kwietnia 1894. Nr. 86.
KSIĘGARMA KATOLICKA

Dra WŁAD. M1ŁK0WSK1EG0
■ w  IS Ira J so

otrzym ała i poleca św ieżo wydane:

Nauki parafialne
niedzielne i świąteczne 

dla ludu w iejskiego
napisał 4860

ks. Mikołaj Szymkiewicz
pleban dyecezyi kieleckiej 

(str. 456 w 8-ee)
Cena egzemplarza z łr . 1 i  et. 80.

Bank rolniczy
w e  L w o w i e

puleea 5312

do z&siewu wiosennego:
koniczynę, tymotkę, lucernę oryg francu­
ską, wolne od kanianki; rajgrasy, spo- 
rek, łubin , wykę , bobik , groch , buraki i 
marchew pastewna, koński jąh oryginalny 
amerykański i węgierski oraz nowy gatu­
nek „koński ząb złoty“ (Goldschonheit), 
kukurudzę pastewną „ P i g n o l e t t o “ oraz 

wszelkie inne m.siona i zooża jare. 
W szelkie nasiona posyłam y do staeyj 
oceny nasion celem zbadania czystości 

i siły  k iełkow ania.

Nawozy sztuczne
z gwaraneyą za procent i jakość składników.

Maszyny rolnicze
z pierwszorzędnych fabryk.

Szacowanie laiico
PP Glli.MAULT i K°, w Paryżu 

Skuteczność niezaw odna 
w  I -czcniu rzeza czek bez 

, utrudzenia żołądka, które 
, zawsze pociąga za sobą. uży­
cie kapsułek z kubeba w 
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

WeLwowie w aptekach pp.: Mikolascha 
Wewiórskiego , Ruckera, Sklepińskiego i 
Beisera. 5157

' W
j e *

Dla starszych i mtodszych

MĘZCZYZN
Preparaty odmładniające

nadlekarza sztabowego Dr. Miiiler.a, 
sporządzone podług przepisu I< karskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży­
wane i polecone przeciw wszelkiego ro­
dzaju stanom osłabienia powstałych 
skutkiem rozstrojenia nerw ów , ta j­
nych grzechów  m łodości 1 wyuzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie k o ­
ści pacierzow ej, oraz nerw ow e drże­
nie rąk 1 nóg. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniający przeciw osła ­
bieniom nerwowym  i wyczerpaniu 
s iły  męskiej (im potencj i ) .  Cena z do­
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct., pocztą o zó et. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. G eorgs-Apotlieke, W ien, Y/2 De- 

zirk , Wimmergasse, 33, 
dokąd wszysikie pisemne zamówienia 

adresować należy. 4913 
Skład w e Lw ow ie w aptece p. Mi- 

kolascha.

iflS K l
L w ó w ,

ulica Karola Ludwika 3
poleca 5383

R A M Y
Listwy na ramy, 

A l b u m y ,  

Księgi handlowe,
K sięgi do k o p io w a n ia ,

Książki do nabożeństwa, 
Obrazy i obrazki,

Koronki, Różańce, Medaliki 
Krzyżyki etc.

jo Mzo iMlcft and.
Panom kupcom na prowincyi stosowny rabat.

Cenniki gratis i franco.

N a jw y b o rn ie jsze

C u kry  deserow e
które przez Szan. Odbiorców za najle­
psze uznane zostały. %  kilo mieszanych 
złr. 1.20. 72 kilo Cacao proszkowane 
w pnszkaeh blaszanych złr. 1-50. 12 bi­
lo Czekolady doskonałej po 80, 90 ct. 
i wyżej. •/, kilo K arm elków  miesza­

nych 75 ct.
p  O  1  e  □  a 4741

H enryk  T re ter
w łaścic ie l parowej fabryk i czekolady 

Lw ów , ul. K opernika 1. 3.

MIKOŁAJ LUDWIG
we Lwowie

przy ulicy Halickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 5196

Magazyn
zamknigty.

Magazyn haftów i drobiazgów damskich |
Hafty w wielkim wyborze na kanwie jue:e , jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwabie, Kordcnki i Filozele we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5196
W s z e lk ie  p rz y b o ry  do  s z y c ia ,  u&ftn 1 k ra w ie o z y - ly. 

Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męskie. Kołnierze, Manszety i Kra wat k męskie. Przybory toaletowe, ja k : 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotk- do włosów i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Oremy i Pomady. 
_____________G orsety  fra n cu sk ie  w  w ie lk im  w y b o rz e .____________

Atramenty Leonhardi'e°0
są najlepsze. — Praw dziw e tylko u wynalazcy 4310

Aug. Leonhardi
w  B o d e n b a c h  n a d  B ib ą .

T y lk o  i  ta k im

e. k. austr. patent Nr. 36039.

znukicm ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274,

Leonhardi’ego Atramenty zwykłe: Atraeenowyniebiesko-czarny. Wyborny do 
książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. Najle­
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu.

Leonhardi’ego Atramenty de kopiowania: Atraeenowy, Alizarynowy, Atrament 
eiemno-fiioletowy do korespondencji, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie , jak też nadają się do korespondeneyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuraoyj itp.

Leonhardi’ego Atramenty kolorowe, Autogratiezne 1 Hektograficzne, Tusze p łyn  
ne dla inżynierów  i  rysow ników , p y ł i ekstrakt atram entowy, farbę do pieczątek 
stempli, farbę do kopiow ania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie­
lizny, kleje p łyn ne i gum y, W oda Labarraque’a do^ wywabiania plam atram entowych 
z papieru i bielizny. Rozm aite gatunki lakó\e.

Do nabycia we wszy&Uicii iepszyoh sk łalach  m ateryałów do pi­
sania w kraju i za granicą.

Dostawca c. k. kolei państwowych
E D W A R D  B A E R O W I C Z

Lwów, n l. Trzeciego M aja 1. 2,
: K ołom y ja , ulica Kośeinszki Lfilia: .2 . 5452

zaopatrzył swój sH ad sukien i p raco­
wnię sukien m ęskich w najlepsze rua- 
terye z fabryk tak krajow ych jakoteż i 
zagranicznych. Z  szacunkiem

E. Buurowicz.

A dolf S ilberstein
optyk i mechanik

L w ów , u lica Karola Ludwika 1. 9 
i  róg  Sykstusklej

poleca na sezon budowlany
1 pp. przedsiębiorcom budowy kolejowej, 
- budowniczym, inżynierom, architektom, 

w największym wyborze z fabryk pier- 
—  ___ _ wszorzędnych. Instruments niwelacyj­

ne, łaty, tyczki do trasuwan:a, węgielniee, planimetry, taśmy stalowe i płócienne, 
libel e, niony, metry rLjseajgi itp.

Naiw jit8zy wybór i najtaniej lornetki teatralne , binokle polowe, podwójne 
dalekowldze angielskie, barometry, termometry, kompasy, lupy, mikroskopy. Naj­
nowsze lornetki damskie w różnych oprawach, okulary, cwikiery. Maszynki elek­
tryczne ze stałym i przerywanym prądem, różne baterye. Telefony, urządzenia 
dzwonków elektrycznych i gromochronów zaprowadza we Lwowie i na prowincyi 
po cenach umiarkowanych. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki weho 
dzące uskutecznia jak najspieszniej. Zamówienia z prowincyi załatwia odw.otną 
poc^ę '■   ółSs '

fabrjka rosolisów, likierów i wódek polskich

5239 •0TA\OAtrj gAV lO M RJSOp ‘ M pRU ‘ łj ‘ O

W e  w to re k  dnia 6 . m arca 1894
otworzyła 5359

Mfldlingska fabryka obuwia
d r u g i  s k l e p

urządzony z całym Komfortem i elettrycznem oświetleniem 
w e Lw ow ie , p rzy  ulicy Sykstuskiej I. 6.

Olbrzymi zapas męskiego, damskiego i dziecinnego 
obuwia podług najnowszego francuskiego fasonu po zdu­
miewająco tanich na podeszwach wybitych cenach.

Oprócz tego nadszedł transport zawierający 10.000 
par wyłącznie damskiego obuwia, podług angiel- 

i skiego fasonu, doborowej jakości, p o  s t a łe j  c e n ie  
*  z ł .  9 0  ct.

5000

1 3 v .  G f 6 1 i s ’ a

uniwersalny
proszek do potraw

(wprowadzony w  roku 1857).
Dietetyczny środek pomagający trawienia.

Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej
monarchii.

Cena małego pndelk# 84 ct., dużego złr. T26.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „D r. GłHis44 i zamkniąte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „D r. Gblis’ a uniwersalnego proszku do potraw 44.

W yłączn i producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Golis’a Następcy
Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 

R ozsyłka hurtowna i drobna.

K U O H I ^ I A .  5498
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.

o t a ł a  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
B u « w l £ 3 l  pletne fundamenta kueh. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
rozmaitej wielkości, można je samemu układać 

bez fachowych wiadomości.

R .  U E B U R T H
o. k nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najnowsze i najlepsze konstrukeye. — Naj- 
umiarkowańsze ceny. P ie ce  do p a len ia , 
bp- Przyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 

"Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J T . S C H U M A N A
plac Bernardyński 14. ■

Z n a n e  o d  r*. 1 H 6 8 .

B E R G E B A
Lecznicze Mydło Smolowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s ze lk ie  w y r z u ty  sk órn e  szczególniej 
na przewlokłe t łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- „ 
rzu% tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież - 
na głowie i brodzi i. — Bergera mydło smolowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkiemi nnemi 
mydłami smołowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
waniami na. iy .ądae wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwe 
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s i a r c z a n e g o
Jako łagodniejsze mydło f —ołowcowe do usunięcia wszelkich n ie cz y s to ś c i ce ry
na wyrŁ,u‘y skórne i na głowie u dzieoi, tudzież ,ako niezrównane mudło do mvi ia

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zaw.e.-ająoe 35% gliee yny i -bnąc*

B  K f i G r E  R A

glicerynowe mydło smolowcowe.
Gena sztoki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą. "H b

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1‘90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla ui "iikatnienia oery; mydło boraksowe przeoiw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia eery i blizn p0 ospie i jako mydło odwaniające; lydło iclithyoiowe na 
renmatyzm i czerwoność twar/.y ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw pooeniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innyen mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — .Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i  giowna r o z s y ł k a : G. H e l i  &  C on ip  , w O p a w ie  (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej wystawie farm aceuty­

cznej w Wiedulu 1883 rokn. 5 43 u
M iejsca nabyci: we L w ow ie : w aptekach pp.; P. Mikolascha, Zygm. Rucke­

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Reisera, A. Łazowskiego, C. Sklepińskiego, J. .vewiórskie- 
go i Dr. T. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeiunach, w Brodach w Czort- 
kow ie , w Drohobyczu , to K rakow ie, w K ołom yi, w Przemyślu, w łtzeszewie, to 
Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we wszy­
stkich znaeznj8zych aptekach Galieji.

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5175

NIEDERL ANDZKO-AMERY KAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

T Kolow ratrlug 9. 
IV . W eyrlngergasse 7 a w i g d e I .

Ł
O o d m i e n t z a  e k e p e d y e y a  z  W i e d n i u .  

J n f d r n i a c y e  b e s p l a t u l e

H E  R B A B N Y ’ e g o

Syrup wapienno-żelazisty
509£" % podfosforann wapna

Od lat -23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła­
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu­
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomi ło 1 'arzanla 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyeh, 
ułatwia im tworzenie się kośoi.

Cena flaszki z łr . 1*25, pocztą 20 ct. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nic ma.)

Należy wyraźnie żąda-4 : „Herbabnego Syropu 
wapienno-źelazlstego“ . Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na­
zwisko „H< ib a b n y “, oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona (‘bok odbitą  ̂uraędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Głó wny skład rozsyłkowy :

Wiedeń, A *teka „aar Barniherzfgkeit“
Y II./l, Kaiserstrasse 74 I 75.

Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Piotra Mikolascha, Z j 
gmunta Ruekera, J. Wewiórskiego, H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Bei 
sera, J. Piepesa; w Krakowte: Ernest Stockmar, W . Redyk , K. Wiszniews1
apt., A. Siedlecki; W B iałej : A. Haas, A. Fuehs i R. Keler ; w Bursztynie '■
A. Braunstein; w rzeźanaeh: A, Durst; w Bor„ * o w i e M. Niemezewski; 
w Brodach: M. Griinnspan; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. 
A lth; w Dorna W atra : F. Fritseh; w Gródku: J. Hesebeles; w Gurahumora 
E. Botezat; w Borodence: M. Azentowicz; to Jarosławiu : J. Roum i J. Wi­
słocki; w Jaśle i R- Paleń ; w Kimpolung: J. Muller ; w K ołom yi: J. Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; to Kopyczym u  M. Reder; to K r y ­
nicy H. Nitribit; to M ielcu: A. Pawlikowski; to Milówce: J. Reisner; to
Podw^łoczyskach: D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J Lepiankie-
wiez ; w Przemyślanach: Z. Baranowski; to Hodowcach: J. łtosignon; to Sa- 
dagórze; Kubinowiez; to sniatynie: F. Niemezewski; w S tryju : O. Jahr: to 
Suczawie: L. Bisehoff, J. Scbmied ; to Sanoku: F. Giela ; to Stanisławowie: 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; > to Samborze: Aleksiewicz apt.; to Storoźyńcu 
H.Fiillenbaum ; to Serecie: F. B eil; to Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ka- 
ane i L. Fleiscbmaim: o Tarnowie: Sokalski; to Wilamowicach: F. Schnei­
d e r ; to Winnikach: K. Baumann ; w Żółkwi : w o. k. aptece obwod. A. Dadleo.
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Koński ząb
oryginalny amerykański, węgierski i cioty 
z ostatniego zbiorą, o wypróbowanej sile 

kiełkowania
sprzedaje

po n a j t a ń s z y c h  cenach
5549
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m r  Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.)
K u racja  przez ca ły  rok. Początek sezonu letniego w dniu 1. maja.

W ubiegłym roku było kuraeyuszów 20.':G2 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , eleganeyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności nrządżono ■owy knrhans z salami koncertow em ij czy­
telnią, sala do konwersaeyi i zabaw. Tele m państwowy. Restauracys. Nowa 
sala do pielą w ó d , wspaniały teatr letni, pyoznj park, najrozmaitsze urzą­
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę st ,wiają_ zakład na wysokości 
pierwszorzędnych śn iatow ych  m iejsc kuracyjn. ch. Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Kościół katolio- 
ki, ewangelicki i łożnica. Wyjaśnień ndziela darmo k om lsya  k u ra cy jn a .

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie.

A *

cft4- .
-0,0’

FABRYKA
najlepszych, hclondbr- 

skieh LiKIEROW 
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I . Kohlmarkt Nr. 4.
Dla dogodności "zan. odbiorców urządziliśmy

sprzedaż tychże prawdziwych likierów Drawie u
wszystkich więcej znanych flrm, przyezem zwraoamy

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeoh i w ogóle po za

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290

Najlepsze czernidło na świecie!

FERNOLEiMDTa
CZERN’DL0 DO OBUWIA

Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 

b ły s z c z ą c y  p o ły s k ,  skórę czyni trw a łą .
 Do nabycia w szędzie .  4557

Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

n a z w i s k o  S L  E E U N O L E N D T .
Cenniki na wszelkie w yroby gratis 1 fraueo.

III. Internationale Kunstaussteilung Wien 1894

K U N S T L E R H A U S 5339

Eró./nung 6. Marż. I. Lcthrlngerstrasse Nr. 9. Schluss 31. Mai.
GoOffuct ron 9 Ubr FrUh bis 8 Uhr Abeuds. Entrće 50 kr. 

Verbunden mit eiuer Ł otterle  tod Kunstwerke. — 1 Los 50 kr.

2 złote, 13 .irebruych 
medali.

9 listów  dziękczynnych 
1 dyplom ów  uznau a.

K W I Z D Y i
j

KORNEUBURSKI PROSZEK DLA BYDŁA
k on i 1 o w ie o .

__________ Cena pudełka 70  c t .  Pół pudełka 35 Ot. 216

Od blisko lat 40 używany z nąilepszyin skutkiem w najpierwszych 
niach, a to podczas braku apetytu u zwierząt, w złem trawieniu, do po-

_______  prawienia i pomnożenia wydamości mleka.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

Franciszek Jan Kwizda
e. i k. austr.-węg. i król. rumuński dostawę, 

nadworny, właściciel apteki obwodowej
w Korneuburgu pod Wiedniem.

Należy uważać 
marką ochronną 

i żądać wyra­
źnie: K w i z d y  
K orncuburskie- 
g o  proszku dla 

bydła.

Praw dziw y k  
do nabycia  w# ■  

w szystkich a p t e -H  
kach i drogne- ■  
ryach A ustro- ■  

w ąg iersk ie j H  
m onarch ii. B

ClAYTOH & Si.JTTLŁWOflTH
we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22

polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skład w rozmaite

m aszyny i n arzędzia  ro ln icze
znane z doskonałego wykończeni31) najnowszej 

konstrukcyi*
Reperacye wykonują dokładnie, szybko 1 tanio.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Alfred Bassl w Opawie
(T rop p au ) Szląsk au strya ck i

Skład nasion rolniczych i leśnych
załoiony w roku 1857

poleca 5149
najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju

hurtownie i drobiazgowo.
Próbki i cenniki bezpłatnie i franco,

W jdayca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .


